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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Jutro początek suosfcrypcjl
1? d r z e w o r y t ó w  do w y b o r u  C z y t e l n i k ó w

W  jutrzejszym  numerze „ Y B C “ , 
w  specjalnym  dodatku, ukażą się 
reprodukcje . 17-tu arzeworytów , 
zgłoszonych przez wybitnych g ra 
fików  polskich, zrzeszonych w  
Stow. „R yt“ i: i I l l-e ią  doroczną 
subskrypcję tr szego pismu

K ażdy z naszych czytelników  
będzie m ógł przez tydzień zgłosić  
gotowość -zakupienia w ybranych  
prztz siebie drzew orytów  po nie
zwykle obniżonej cenie, a  m iano
w icie od 7 do 12 zł., podczas gdy  
norm alnie kosztują one od 20  do 
50 złv - -- -

NA SZE ABC

la  p a r a w a n e m  
c h iń s k ie g o  d o la r a
(z )  Chiny zdobyły się na w ielką  

reform ę m onetarną. Dotąd jedy 
nym środkiem płatniczym  w  C h i
nach było siebro , obecnie przy
szedł n a  św iat papierow y dolar 
chiński.

S rebro  zostało unarodowione  
Każdy w  Chinach obow iązany jest 
wym ienić posiadane srebro ni 
banknoty. N ik t się nie spodziewa  
wielk iego zapału a Chińczyków w  
tym kierunku, toteż Centralny  
Bank Chiński liczy tylko na sre 
bro będące w  posiadaniu cudzo
ziemców, banków  i przedsię 
fciorstw przem j’slowrych

W ah an ia  w  cer..e srebra, w y  
wołane polityką prezydenta Roo- 
sevtlta , m iały jako skutek stały  
potajem ny w yw óz sreDra z Chin  
i by ły  jednym z głów nych powo
dów  utrudn ia jących  norm alno  
tran^ak^je handlow e z tem pań  
stwem Szukając w  dew aluacji 
sw ej w aluty , a  jednocześnie w jej 
stabilizac ji na niższym poziomie, 
sposobu uporządkowania swych  
finansów , Chiny były kokietowane  
przez tych, którzy przy tem upo 
rządkowaniu che.cli przenewszyst 
fcien. upiec sw o ją  w łasną  pieczeń.

Jak w idać z nadasan ia się obi c- 
nie jednego z konkurentów : jena  
japońskiego, w zg l *dami obdarzo  
no funt szterling, którego in tere
sy by ły  reDrezentowane przez je 
dnego z najw ybitn iejszych  rze 
czo-roawców finansow ych A n g lji  
s ir  F rederic ‘a Leith  Rossa, ba 
w iącego od dłuższego czasu nr 
W schodzie.

Za  jenem japońskim  ukryw ała | 
się zależność polityczna, za łun  
tem szterlir.glem  zależność iinan-|  

sowa.
N iew ie lebyśm y o tom wszyst 

kiem wiedzieli, gdyby odpalony  
konkurent siedział cicho, ale de
pesze z Tok jo  dowodzą, jak  wiol 
kie jest niezadowolenie w  Japonji 
z decyzji rządu w  Nankinie. O - 
go ln ie  w skazu ją  tam paloem na 
rzeczoznawcę angielskiego, jako  
na ta jną sprężynę dokonanej re
form y, i snują domysły, że to sio 
skończy na pożyczce angielsk ie j 
dla C h in   na zbro jen ia ! 'Trze
ci konkurent —  dolar am erykań
ski p rzygląda się i milczy.

B roń  w alutow a udoskonala się 

coraz bardzie j.
W iedzieliśm y, że ir.cżna szko

dzić obn iżając czyimś w alutę (m ię  
dzynarodowa spekulacja w  r. 
1926 na zniżkę ira n k a ), w iedzie  
liśmy, że można szkodzić innym  
obniżając w łasną  w alutę (zniżka  
dolara  i funta szterlinga i wv- 
ścig  tych w alut w  kierunku zniż
k i). Óbecn.c- dow iadujem y cię, że 
można komuś dokuczyć, n ap ra 
w ia jąc  w alutę  jogo sąsv a da.

Z a m i a s t  2 0 8
B .

2 0 4  p o s ł ó w
Do sekrctarjatu  M arsza lka  Se j

mu wpłynęło pismo b. min. Opie
ki Społecznej, Jerzego Paciorków  
skiego, w  którem zrzeka się on 
m andatu poselskiego otrzym ane
go w  okręgu N r . 25 (Częstocho
w a ).  Zrzeczenie się m andatu spo
w odow ane zostało nom inacją b. 
mm. Paciorkowskiego na stano
wisko dyrektora departam entu po 
litycznego w  M in isterstw ie Sp raw  

W ew nętrznych  i niemożnością łą 
czenia obu funkcyj zgodnie z 
przepisami Konstytucji.

W  ten sposób ubyw a w  Sejm ie  
jeszcze jeden poseł, gdyż na pod-

m i n .  F a c i c r k o w s k l  z r z e k ł  się m a n d a t u
dały tylko 206. Pon iew aż um arł 
pos. W iś lick i, a  zrzekł się m anda
tu b. min. Paciorków  ski, wobec  
tego Sejm  w  tej chw ili składa się 
już tylko z 204 posłów.

7  osób z g i n ę ł o
w  c z a s i e  ł a d o w a n i a  

s a m o l o t u

P A R Y Ż , 7.11 ( A T E )  —  Samo
lot wojskowy, który w ylecia ł z 
Tuluzy, w7 pobliżu M ontpellier  
zmuszony był do lądowania. Za*o- 
ga, sk łada jąca  się z 7-iu osób, po 
m osła śm ierć na miejscu.

U t  r  o

1 2  s t r o n

staw ie nowej ordynacji d iu g i  
m andat poselski z okręgu często
chowskiego m e będz.e obsadzony  

Jak w iaaom o, praw o przew idu 
je  posłów  208, lecz w ybory

W  numerze ukażą się pierwsze  
kupony, na których dokonać moż
na zgłoszenia.

Równocześnie ju tro  w  południe  
zostanie o tw arta  w  lokalu redak
cji w ystaw a wszystkich drzewo
rytów7, przeznaczonych na sub 
skrypcję. F rekw encja  na w ysta
wie przew idziana jest znacznie

większa, niż lat poprzednich, bo
wiem w  tegorocznej subskrypcj 
przeszło połowa drzeworytów  —  
to  drzeworyty barw ne. Oczywiś  
cie czarne reprodukcje w  piśmii 
nie dadzą o nich pełnego w yobra  
żenią, toteż niew ątpliw ie każdy 5 
czytelników zechce je  na w ysta
w ie zobaczyć w  całej krasie.

L o t n i k  K in g s fo r d  S m !th  z s g t n g ł
w locie z Annlji do Australii

S IN G A PO R fc , 8 . 11. (P A T . ) .—  
Pan u je  poważne zaniepokojenie  
co do losu K in gsfo rda  Smitha, 
który powinien ju ż  w y lądow ać w7 
Sm gapore. B rak  o nim wszelkich  
wiadom ości od czasu, gdy  opuścił 
A kyab w  Bengalu .

S IN C A P O R E . 8 . 11. (P A T . ) .—  
P an u je  tu obaw a, że lotnik K ings  
fo rd  Smith, k ióry startow ał z An  
g lji do A u stra lji, spadł do morza  
w  zatoce Benga lsk iej pod Rangu-

P r a c o w n i c y  s a m o r z ą d o w i  m ó w i ą :

Skończyć z protekcjami
i ści^gnćić o d  o p ie s z a ły c h  n a l e ż n e  p o d a tk i

....

C h m u r n o
z  p r z e j a ś n i e n i a m i

Gala Polska m iała w czoraj na
dal pogodę chm urną z dluższemi 
rozpogodzeń.am .. N a  W ołym u  
notowano drobny deszcz. Tem pe
ratura byia dość w ysoka: w  M ła 
wie notowano 4 stopnie, 5 na H a 
li Gąsienicowej, 6 w  Tarnopolu  i 
Pińsku, 7 w  W iln ie  i Su w ak ach ,  
8 w  Y. arszaw ie  i Łucku, 9 w e Lwu  
wie i Gdyni 10 w  Poznaniu i K iel 
cach, 11 w K aliszu  i Ostrow ie  
W ielkopolskim  12 w  K rakow ie i 
Tarnobrzegu , 13 w  Cieszynie i 
Katowicach.

N ada l pogoda chm urna i m -li
sta, gdzieniegdzie z drobnym opa
dem, zw łaszcza w7 godzinach po
rannych. W  ciągu dnia p rze jaś
nienia. Dniem  tem peratura do 10 
stopni. Słabe w ia try  przeważnie  
z południa.

W ezera! w e szła w  życie
u s ta w a  o p e łn o m o c n ic tw a c h

Centralny zarząd Zw iązku P ra 
cowników Sam orządu Terytu-rjal- 
nego R. P. uchw alił jednogłośnie  
na wuzorajszem  posiedzeniu’ co 
następu je :

1 ) uznając potrzebę zrówno
ważenia budżetu Państw a, jako  
konieczność państw ow ą ośw iad 
czamy, że o fia ry  jak ie ta koniecz
ność za sobą pociąga, winny po
nieść wszystkie w arstw y  społecz
ne, a więc i pracow nicy sam orzą
dowi nie m ogą uchylać się od te
go obowiązku.

- 2 ) Centralny zarząd Zw iązku  
uchwala oddziaływ ać na pracow*-- 
ników samorzacjowycn, aby nie
tylko sami bez szem rań św iad 
czyli na rzecz skarbu Państwa, 
lecz by poczucie tego obowiązku  
w p a ja li w  najszersze w arstw y  
społeczeństwa.

.3) W ezw ać ogół pracowników  
sam orządowych dc 1 uczynienia  
wszystkiego, co leży w  ich możli
wości, aby w płynęły  do skarbu  
państw a i do kas sam orządowych  
należności podatkowe od tych po
datników, którzy nie d latego nie 
uiszczają danin publicznych, że 
nie m ogą, lecz dlatego. Ze bądź  
lekceważą sw oje obcw .nzki, bądź  
uieszą się specja lną to lerancją  a- 
paratu  egzekucyjnego. Centralny  
zw iązek stw ierdza, że wzm ożeni '71 
płatności może nastąpić przez 
przywrócenie sam orządom  praw a  
egzekucji podatków.

4 ) Stojąc na straży sum ienne
go w ykonyw ania przez ogół p la 
cowa ków  sam orządowych w sze l
kich obow iązków. Zw iązek ośw iad i 
cza, że: a )  clo obowiązku ponie
sienia ciężarów dla zrównoważe
nia budżetu państw a w inny być 
pociągnięte jednocześnie i w  m ia
rę możliwości m aterja lnyrh ,
wszystkie w arstw y  społeczne, b )  
przedewszystkiem  w inny być w y 
egzekwowane z cala bezw zględ 
nością zaległości podatkowe od o- 
pieszr.lych, zamożnych i oczeku
jących na nowe zw7olnienia podat 
ników, c ) jednocześnie z pociąg
nięciem śwriata pracy do nad- 
zwyczajnych świadczeń na rzecz 
skarbu państwa. w7inno nastąpić  
obnizen:e kosztów utrzym ania w  
postaci obniżenia cen na artyku
ły p ierw szej potrzeby, artykuły  
skartelizowane i zm onopolizowa
ne oraz komorne.

5 ) Co do tendencji do obniże
nia uposażenia pracowników

morządowych, poza nadzw yezaj- 
nerpi świadcze-niam narów ni z 
całym światem  pracy oraz natju- 
szenia upraw nień  em erytalnych  
pracow ników  sam orządowych, 
Zw iązek uw aża za obywatelski o- 
Lowiązek przestrzec przed ekspe
rym entowaniem  na spauperyzo- 
w anych  i zadłużonych pracow ni
kach sam orządowych

6 ' P racow nicy  sam orządowi są 
niesłychanie zadłużeni, a zad łu 
żenie to powstało wskutek niedo
statecznych uposażeń oraz św iad 
czeń na rzecz Skarbu Państw a w  
postaci 1 Pożyczek N arokow ej i 
Inw estycyjnej. N  atychm .astowe  
oddłużenie p racow ników  san o- 
rządowych, narówni z urzędnika
mi państw ow ym 7, jest p ilną ko

niecznością, Um orzen ie przez  
związki sam orządowe pobranych  
przez pracow ników  zaliczek w y 
prow adziłoby w ie lu  pracow ników  
w znaczrym  stopniu z trudności 
finasowych, w  jakich  sie znaleźli.

Nadto Centralny zarząd Zw iąz- 
ku stwierdza, że na terenie sa
morządu istnieje protekcjonizm  i 
nepotyzm, które p rzekraczają  
wszelkie granice. Z protekcjoniz
mu i nepotyzmu rodzą Się szyka
ny, prześladow an ia  i usuw anie  
ludzi z posad w7 sj-osób u rąga ją 
cy wszelkim  zasaaom  p raw a  i 
spraw iedliw ości, a tc w  konse
kwencji obciąża nies.ychanie  
związki sam orządowa w  postaci 
kosztownych procesów, odpraw  i 
emerytur.

nem. w  pobliżu przylądka W ikto- 
r ji. '

Lotnik M elrose zawiadom ił, że 
w idzia ł w  chw ili gdy przelatyw ał 
nad zatoką B engalską samolot' w  
płom ieniach i przypuszcza, że był 
to sam olot Smith‘a. K ilka samolo
tów udało się na poszukiwanie  
Sm itb‘a.

Nie b ę d z i e  zrcrtan*
r z ą a u  w e  F r a n c j i

P A R Y Ż , 7.11. (P A T ) .  Posiedze
nie rady  m inistrów , które miało 
się odbyć wr dniu dzisiejszym  zo
stało odroczone do w torku 1 2 -go 
b m. Tegoż dnia odbędzie się rów  
nież posiedzenie kom isji finanso
wej izby deputown?ivch, na któ- 
rem • p rem jer La^a l złoży expose 
w spraw ie  polityki gospodarczej i 
finansow7ej rządu.

Ogólnie p rzew idu ją, że zatarg  
między rządem i kom isją finanso
wą izby zostanie załagodzony w  
drodze kompromisu. Rząd, jak  to 
wynika z ogłoszonego przez H a- 
vasa doniesienia gotów  jest roz
patrzeć szczegółowe projenty, 
zm ierzające do poprawy sytuacji 
drobnych funkcjonarjuszy, drob
nych rentjerów7 i emerytów, któ
rzy szczególnie ucierpieli spowo
du zastosowania dekretów/ osz
czędnościowych. W zam ian  za to 
rząd dom agać się będzue w ynale  
zienia nowycJ * źródeł dochodu 
tak, aby utrzym ać róv nowagę  
ou dżetową ,

Niezwykły ęość wybiera sie do Polski
Przez 25 lat chodził pc świecie, aby zarobił 100.000 doi.

W e wczorajszym Dzienniku U- 
Btaw (N r. 811) ogłoszona została u- 
stawa z 6 listopada b. r., upoważnia- 
jąci Prezydenta Rzplitej do wyda
wania dekretów w zakresił spraw 
gosj odarczych i finansowych (z wy
jątkiem dekretu z roku 1927 o stabi
lizacji złotego) do dnia lś  stycznia 
1936.

Okres ważności pełnomocnictw wy
nosić więc będzie niecałych 10  ty
godni. Ogłoszenie pierwszych dekre
tów, zapowiadane początkowo na ko

niec tego tygodnia, ulegnie opóźnie
niu spowodu zmian, jakie wprowa
dzono w pierwotnych projektach. Po
nieważ zaś w poniedziałek przypada 
święto, więc opracowywane obecnie 
dekrety zostaną opublikowane przy
puszczalnie we wtorek 12  b. m.

Jak słychać, sprawa podwyżki po
datku uochodowego nie została jesz
cze dostatecznie przepracowana, tak 
że. dekret o tyra podatku ogłoszonj 
zostanie z opóźnieniem, prawdopo
dobnie tygodniowem.

Dc placówici konsu larnej R T  
w Budapeszcie zw rócił się z po
daniem  o udzielenie w izy  n-a 
przekroczenie granicy poiskiej i 
dłuższy pobyt w  k ra ju  bohater  

jednego z najsensacyjniejszych  
zakładów, który się odbył jeszize  
przed w o jn ą  św iatow ą. W  roku 
j.910 w  jednym  z klubów  m i.jo- 
nerów am erykańskich w  N rw -  
Yorku stanął pom-ędzy „królem  

kolejow ym " Astorem . a w ęg ier
skim inżynierem, wynalazcę, A r 
noldem Fibingierem , zakład nie
zwykłej treści.

F ib ing ier pod jął się przejść  
na piechulę 180.000 Jon., nie uży- 
w ając  do tego mechanicznych  
środków lokomocji, wzam ian za 
co m iała mu być wypłacona kwo
ta 10 1 .0 0 0  dolarów .

Poniew aż zakład traktowany  
był zupełnie poważnie, sum a ta 
zdeponowana została w  Banku Na  
rodowym  stanu N ew -Y ork , gdztt 
znajdu je  się do dnia dzisiejsze
go. F ib in ger rozpoczął pieszą w ę 
drówkę pc świecie, me p rzeryw a
jąc  je j nawet w  okresie w ojny  
św iatow ej. Zdo ła ł on przejść w  
ciągu 25 lat około 178.000 km,, 
zw iedzając kilkadziesiąt państw  
w  Am eryce i na kontynencie eu
ropejskim .

W y trw a ły  piechur padał w ie lo 
krotnie o fia rą  rozmaitych w ypad- 

sa- ków, jak  przejechanie przez sa 

mochody, upadek z góry i Ł  P- 
Mim o to w ytrw a ł przy zamiarze 
zdobycia zakładu. W  r. b. Fibi-ti- 
ger zaw ędrow ał do swego miasta 
rodzinnego, Budapesztu, gdzie  
jest podejm owany przez na jw yż
szych dostojników państwowych.

Poniew aż zostało mu do zdoby
cia zakładu jeszcze pare tys.ęcy

km., zam ierza on z Budapesztu u 
dać się pieszo przez Czechoslowa  
cje do Poiski, a stąd już okrętem 
wyjechać przez Gdynię do Am e
ryki.

Decyzja w  spraw ie  udzieleni? 
w izj uczestnikowi niezwykłego 
zakładu zapadnie w  najbliższych  
dniach

W ie lk i k o n g r e s  u r z ę d n i k ó w
o d b ę d z i e  s i ę  w  W a r s z a w i e  2 4  L i s t o p a d a

Kit sfe nie zmieni
w polityce Czechosłowacji

P R A C A , 7.11 (P A T )  —  N ow y  
prem jer dr. M ilan  Ilodza  złożył w 
Izbach ustawodawczych krótką de 
klarację, w  której stw ierdził, ie  
nie przedkłada Izbom żadnego no 
w ego program u, gdyż zm iana za
szła tylko na stanowisku prcm je-

ra, rząd zaś pozostał ten sam- 
Rząd będzie kontynuowai rea l' 

zację swego dotychczasowego pro 
grim u . Równocześnie p rem jer z l 
pow iedzia ł obszerne exposć z  o- 
kazji dyskusji budżetowej.

Zw iązki i stowarzyszenia u- 
rzędnicze projektowały, jak  w ia 
domo, zwołanie kongresu pracow 
ników państwowych ao W a rs z a 
wy celem zajęcia stanuwiska w o
bec obniżki uposażeń.

Do akcji zw iązków  urzędni
czych przyłączyły się związki za
wodowe pracowników  sam orządo
wych i prywatnych.

W  rezultacie przeprowadzonych

pomiędzy związkam i pertiakt> ! 
cyj postanowiono zwołać do W a r 
szawy w ielk i kongres pracowni
czy, który obejm ie zarówno p ra 
cowników państwowych, jak  i sa 
m orządowych oraz prywatnych.

W  ten sposób na kongresie re 
prezentowany będzie c a ły  polsk! 
św iat pracy. K ongres odbędzie si( 
jeszcze w  bieżącym  miesiącu 
prawdopodobnie dnia 24 listo
pada

W łosi zajęli Makalle
P a t r z  s tr o n a  2 -ga

M a r s z  c h ło p ó w  na B u k a r e s z t
odbeozie się mimo l a k i z j  rządu

P A R Y Ż , 8 . 11. —  A gen c ja  H a- 
vasa donosi z Bukaresztu, że 
w następstw ie zarządzeń, w yda
nych przez rząd, celem uniemożli
w ienia m anifestacj. stronnicowa 
narodowo-c-hłopskiego, zapowie
dzianej na 14 listopada, w zrasta  
naprężenie m iędzy tem stronnic
twem a kolana rządowem*

Rząd zakazał tej m anifestacji, 
wychodząc z założenia, że przypa
dająca nazajutrz. 15 listopada, u-

roczystość  o tw a r c ia  par lam en tu  
nie powinr.a b yć  zam ącona orze :  
m a n i fe s ta c je  Uliczne.

Zarządzenie to potraktowane 
zostało przez partję  narodowo • 
chłopską jako prowokacja.

P A R Y Ż , 8.11. H avas  donosi z 
Bukaresztu : Prezyd jum  partji
naroaowo-chłopskiej komunikuje 
ze zapow iedziana dem onstracja 
pomimo zakaz-u rządu dojdzie do 
skutku.
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P r z e d ł u ż c i e  z a t a r g u  d rn jie s s k o -w ło s k ie y u

W  interesie Anglji
L O N D Y N , 7 11 ( P A T )  —  Roz

mowy, prowadzone od pewnago  
czasu między Londynem  a Rzy
mem m ające na celu doprow a
dzenie od odprężenia miedzy W . 
B ry tan ja  a Wiochami, nie przy
n iosły dotąd pożądanych rezultn 
tów.

O statn ia  p iopozyc ja  Mussoli- 
niego, zakom unikowana am basa
dorowi Drum m ondowi w  teku roz 
mowy, zaw iera ła  gotowość wycofa  
nia jeszcze jednej dyw izji z Libji. 
w  sumie oznaczałoby to w yco fa 
nie z L m ji dwóch dywizyj w  w i
ni i an za w ycofan ie  przez W . B ry  
tan ję * m orza Śródziemnego 2 -ch 
pancerników , eskadry krążow ni
ków i eskadry konirtorpedowców.

Jak się zdaje, adm ira lic ja  b ry 
ty jska uznała żądanie M ussoli
niego za zbyt w ygórow ane. Adm i 
i‘j.lic ja  zgadza się jedynie na wy 
cofan ie jednego pancernika „H o-

od" oraz na w ycoafn ie 6*c:u 
kontr torpedowców Do tego do
chodzi jeszcze polityczne żądanie  
W . B ry ian ji, a m ianowicie, aby 
Mussolini położył stanowczy kres 
propagandzie antyangielsk łej, pro  
waózonej we W ło y .m .

T a  kw estją  stw arza d la  Mu?- 
soliniego znaczne trudności, bo
wiem dokonanie zmiany nastro 
jów  w łoskich w  stosunku do W . 
B rytan ji w ym agałoby bardzo głę  
boklego przeobrażenia nastrojów  
wtoskicti, a to m ogłoby za sobą po 
ciągnąć ujem ne skutki w  dziedzi
nie entuzjazm u wojennego i dy
scypliny społeczeństwa.

W  tych w arunkach nie należy  
się spodziewać, aby do porozumie 
nia doszło tak łatwo. P rzypusz
czalnie odbędzie się jeszcze sze
reg  rotm ow  Drum m onda z M us- 
solim m , zanim  nastąpi porozu
m ienie powodujące istotne odprę

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E iunkcfnnowania wątroby

Stosujcie zioła |) C H O L E K I M Z A "  H . N I E h O l E W S K i E G O

H i t l e r  p r z e s ł a ł  m in .  S e l d te m u
R o z k a z  r o z w i ą z a n i a  S t a h l h e i m u

żenie w  stosunkach w łcsko-ungieł 
skich.

O ile chodzi o rząd brytyjski, to 
nie jest on zresztą bynajm niej za 
interesowany, aby to odprężenie  
nastąpiło natychm iast, albowiem  
interesy wyborcze u ym agają  r a 
czej utrzym ania pozorów nieustę  
pliwości brytyjsk iej wobec W ioch.

Fabryka i n ie p r a w n e g o  /darzenia
Zeznania ś w i a d k ó w 'w  wielkJm procesie o nadużycia

W  dalszym ciągtf sensac jjnego  
procesu na tle zarzutów  o rzeko
me nadużycia przy budowie P ań 
stwowej W ytw órn i aparatów  te
lefonicznych i telegraficznych, 
głównym  momentem proces U jest  
osoba p. Łftgicwskiego. następ
cy na stanowisku dyrektora po 
oskarżonym inżynierze Łop u 

szańskim. Jak zeznawał oskarżo
ny Łopuszański, min. B oefner o- 
św iadczył mu, iż p. Łagiew sk i 
jest osobą zaufan ia p. Prezyden
ta. Tnż Łopuszański podczas au 
diencji na Zamku zapytywał o to 
p. Prezydenta i miał otrzym ać od
powiedź, iż p Prezydent Yiealo p. 
Lagiew sk iego nie zna.

F l a g a  K r ó l a  W ł o c h  n a  z a m k u  n e g u s a

W ł o s i  z a f ą l i  Makalle
R a s  G u g s a  m i a n o w a n y  g u b e r n a t o r e m

B E R L IN , 8.11- P A T . Ukazało  
Aię urzędowe zawiadom ienie, iż w  
dn. 7 b. m. równocześnie z za 
przysiężeniem  rekrutów  arm ji 
niem ieckiej nastąpiło  rozw iązanie  
organ izacyj Stahlheim u na obsza
rze całej Rzeszy. Rozw iązanie to 
nastąpiło  na zlecenie kanclerza  
H itlera .

K anclerz w ystosow ał pismo do 
min. Sełdtcgo, że w raz  z  momen
tem dokonania odbudowy arm ji 
niem ieckiej oraz z momentem za
przysiężenia je j  na sztandary  
Trzeciej Rzeszy, znikiy podstawy  
istn ień .a o rgan izacy j Stahlheim u. 
N o w a  a rm ja  będzie odtąd pc 
wieczne czasy p r z e ja w ie ie lk ą  
niem ieckiej s iły  zbro jne j. P rzed 
staw icie lką woli twórczej i wy- 
razicielką siły  politycznej jest  
pa rt ja  narodow o-socjalistyczna. 
K anclerz dziękuję min. Seldtemu  
i członkom Stahlheim u za o fia 
ry. położone d la nowej Rzeszy.

K anclerz kom unikuje im Jedno
cześnie, iż w brew  obow iązujące
mu zakazowi p rzyjm ow ania no
wych członków do partji, zezwo
lił na w stąpien ie do form acyj 
partyjnych tym starym  stahlhei* 
mowcom, którzy jeszcze przed  
zwycięstwem  narodowych soc ja li
stów bra li udziar w  tej walce. 
Przyjfnow onie jednak następować  
może tylko d rógą pojedynczych  
zgłoszeń, nie zaś zbiorowo.

Tym członkom Stahlheim u, któ
rzy nie chcą brać udziału w  ży
ciu politycznem, kanclerz poleca 
wstąpić ót> organ izacy j kom ba
tanckich i K y ffhauserbundu .

L ik w idac ja  Stahlheim u i jego  
instytucyj gospodarczych dokona
na ma być przez naczelne kle 
rownictwo związku. L is t  kancle
rza kończy się s łow am i: „Jeden  
naród, jedna Rzesza, jedna wola  
polityczna i m iecz".

R Z Y M , 8 . 11. (P A T . ) .  —  M in. 
Pracy  i P ropagandy  ogłasza ńa- 
stępujący komunikat nr. 40: gen. 
de Bono te leg ra fu je : sztandar
wioski wycofany z M akaile  w  dn. 
22  stycznia 1890 r. ponownie po
w iew a nad tym fortem  od godz. 
9 rano 8 listopada 1936 r., dzięki 
w-spólnej akcji oddziałów  w ło 
skich i tubylczych.

A S M  A R A , 8 . 11 vP A T .) —
W ojska  w łoskie zajęły  M akaile  o 
godz. 9-ej rano. Do m iasta wkro
czy! odział piechoty pod dowódz
twem płk. B rog lia  oraz żołnierze  
rasa G ugiy , który w  imieniu 
W łoch ob ją ł w  posiadanie sw ą re
zydencję.

Patro le wojsk tubylczych kor
pusu gen. M arav ign a  posunęły  
się na południe i na wschód od 
Aksum .

P A R Y Ż , 8 1 1 . (P A T . )  — A b i
syńczycy pod M akalle  nie sta 
w ia li poważniejszego oporu Ko
lumny w łoskie dokonały ruchu  
okrążającego, przedstając eię do

A n u lo , położonego c 40 kim, na 

południe od M akaile,
Praw dopodobn ie w oj ska abisyń  

skie p rzeciw staw ią  się dalszemu  
posuwaniu W łochów  dopiero przy  
Am ba A lngh i, odległej o 60 kim. 
od M akalle  na drodze do Dessie, 
gd z ii obecnit m ają  znajdow ać się 
bardzo poważne siły  abisyńskie.

P A k Y ż ,  8 . 11. (P A T . ) .  —  Ras  
G ugsa został m ianowany guber
natorem M akalle. W u jska  Gugsy  
zajęły  zamek negusa Dona

O ddziały czarnych koszul nale
żące do arntji gen. Santini'ego, 
wkroczyły dc Dolo, położonego o 
10 mil na wschód od M akalle.

A T A K I
A B IS Y Ń S K IC H  A M A Z O N E K

Źródła angielskie podają, że 
w okolicach M akaile  trap ią  
W łochów  silna oddziały p a r 
tyzanckie, na których czele 
stoi jasńówtłóflfl księżniczka a* 
bisyriska W aziro, O ddziały  kslęź 
niczki nocami schodzą ze szczv-

O r a l u f ó f s M e  rwiz&zmia
w  o h n n i e  p r z e d  s a n k c ja m i

R Z Y M , 7. 11/ (A T E ) .  O rgan  
p ó ło fic ja ln y  „G io rn a le  d ‘K a lia “ 
zapow iada drakońskie zarządze
n ia  w  sp raw ie  ogran iczen ia przy
wozu tow arów  zagranicznych do 
W łoch. Środki te będą powzięte  
w  odpowńedzi na sankcje gospo
darcze.

Spraw am i p rzyw ożą bedzie kie 
ro w a ł kom isarjat centrali dewiz, 
któremu bedą pud legały  w szyst
kie obroty  handlu  zagran icznego  
W  najbliższych  dniach ukażą się 

jlisrty tow arów , których przywóz  
do W ło ch  jest zakazany.

N a  liście tej znaidą się wyroby  
włókiennicze, m aszyny rom  cze, 
instrum enty precyzyjne, samocho 
dy, perfum y i obuw ie. Również  
przywóz półfabrykatów , a nawet 
surow ców  bedzie ograniczony, a- 
by um ożliwić W łochom  znalezie-

P r z e z  8 m iesięcy
N ie s łu s z n ie  s i e d z i a ł  w  w ie z ie n iu

i d o p i e r o  p o  7 l a t a c h  p r & w u j e  s i ę  o  k r z y w d ę

W  1923 r. Jan Kazim .erz K o j 
cielsk:, m ieszkający p vzy ul. N i
skiej 83, dopuścił się kradzieży i 
został zatrzym any przez policję  
Podał się wówczas za W ac ław a  
Kocielsk-ego, sw ego krewnego, 
mieszkającego w  tym setnym do
mu, Puliuja, nie spraw dziw szy  
personaljów  zatrzym anego, przed  
staw iła  go sądow i jako W ac ław a  
Kocielskiego i jako taki był on 
skazany za kradzież na S m iesię
cy więzienia.

Gdy przyszło do wykonania w y 
roku, osadzono w  w ięzieniu w ła 
ściwego W ac ław a  • Kocielskiego,

nie nam iastek i rozbudow anie sze :rc*yż na jogo imię i nazwisko pył
regu 2ariedbanych  dotychczas gn 
łęzi przem ysłu.

Przem ysł i ro ln ictw o zostaną  
zm obilizowane, celem znalezienia  
źródeł zaspokojenia potrzeb gos
podarczych kraju .

K O M U N A L N A  K A S A  O S Z C Z Ę N O S C  p o w .  W a r s z .
Warszawa, Zgoda 7 V »  Pupilarne bezpl iczenstwo

Gmach własny 1 1 *  ! » •  lokat i wkładów
34.712 książsc.oek —  k3.5fe7.65B wkładów 

Obrót roczny: 120 milionów Zł. —  (iodziny czynności: SjrJ rano— 7 lA  pa-- 
poł. (b tz  przerwy). Tajtmn ca wk‘adów ustawowo zastrzeżona. Ksią
żeczki: imienne, na okaziciela i za hasłem. Pożyczki: pod zastaw waio- 
rów, na hipoteki i weksle. R-ki czekowe, 8karbonk, —  gratis. Ul. Zgoda 7

(róg Złotej).

T r u m n a  A l e k s a n d r a  S u l k i e w k z a
s p o c zn ą  w irauzoteum na Powązkach

W czora j oanv ly się w W a r s z a - . szalek Senatu Prystor, m arszałek  
w ie  uroczystości żałobne zlożetiu Sejm u Car, gen era lic ja  z generał-' 
zw łok ś. p. A leksandra 3u lk iew i- 1  nym inspektorem s ił zbrojnych
cza w  m auzo.eum  na cmentarzu  
w ojskow ym  na Powązkach.

A leksander Sulkiewicz, jeden z 
najw ybitn ie jszych  działaczy nie
podległościowych, poległ w  1910 
roku w  w alkach  łegjonow ych  na 
W ołyn iu , jako sierżant 5 pułku  
piechoty Leg. Polskich.

E kshum acja  zw łok odbyła się 
w dniu 7 b. in. w Piasecznie, w 
pow. kowelskim, poczem trumnę 
łe  zwłokam i ś. p. Sulkiew icża  
przewieziono do W arszaw y  
W czora j przed godz. 10 rano  
przed Dw orcem  G łównym  na ul. 
Chm ielnej ustaw iły  się kom panja  
30 p. p. z orkiestrą, poczty sztan
darow e związków i organ izacyj i 
delegacje.

W  uroczystościach pogrzebo
wych wzięli udział prócz rodźmy 
ś. p. Sulkiew icża, członkowie rzą 
du z p. prem ierem  M arjanem  
Zyndram -Kościałkowskhn, m ar-

gen. Rydzem -Śm igłym , b. P rezy 
dent Rzplitej S tan isław  W o jc ie 
chowski, towarzysze broni, przy
jaciele, koledzy.

Po  odpraw ien iu  m odłów  przez 
duchow ieństwo m uzułmańskie, w  
chw ili gdy trum nę przenoszono z 
wagonu na law etę arm atnią, or
kiestra odegra ła  hymn narodowy, 
poczem ruszył kondukt prow adzo
ny przez duchowieństwo m uzuł
mańskie z m uftim  dr. Saymfcfewi- 
czcm.

N a  placu m arszałka P iłsudsk ie 
go odbyła się uroczystość deko
rac ji trum ny orderem  „YlrtutJ  
M M itari". Dekoracji dokonał ge 
neralny inspektor sił zbrojnych  
gen. Rydz-Sm igly. Następnie kon
dukt w yruszy ł na cm entarz w o j
skowy na Powązkach, gdzie po 
przem ówieniu m uftiego Szymkie
w icza i pik. S ław ka złożono trum 
nę do mauzoleum

wyrok. W ac ław  kocieisk i odbył 
tę karę i dopiero pc 7-miu latach  
w ystąp ił o rew iz ję  procesu.

Sąd A pe lacy jny  uznał, że nie 
słusznie odbj ł kaię, a wówczas  
Kocieiski w ystąp ił przeciwko  
Skarbow i Państw a z powództwem  
o odszkodowanie 13.150 zł. W  obu  
instancjach pretensie jego  odrzu
cono, przyczem sąd przyjął, że 
Kocieiski przez cały czas pobytu  
w w ięzieniu i kilka lat pc opusz
czeniu w ięzienia nic nie uczynił, 
aby sprostować omyłkę. N iem oż
liw e jest, aby m ieszkając w  tym

samym domu z krewnym, w łaśc i
wym spraw cą kradzieży, nia przy
puszczał, że ze • niego odsiaduje  
karę. zw łaszcza, żb złodziej Ko- 
cielski był znany polic ji oraz lo
katorom jako kiikak-otnie kara
ny. Dziwne się wydaje, aby ku
zyn nic o takiej przeszłości nie 
wiedział

•—  T rudno zrozumieć —  uznał 
6ąd —  aby ktoś nie upom niał się
0 sw ą k n yw d ę , nie zareagow ał 
w « w łaśc iw y  sposób, zw łaszcza  
jeżeli chodziło o kwestję tak de
likatną, jak  dobre imię n iekaia- 
nego człowieka.

Poniew aż obrońca Kueielskiego  
dowodził, że jest to człowiek m a
łom ówny i boiaźliw y, sad ośw iad 
czył, ie  8 m iesięcy przebyw ania  
w więzieniu to hż nadto d ługi 
okres dla otrząśnięcia się i upom  
nienia o krzywdę.

Kocieiski odw ołał się jeszcze  
do Sadu Naiw yższego  W  imieniu 
Skarbu Państw a występował rad 
ca Prokuratorii, Rundstein. Sąd 
odrzucił kasację, skazując powo
da na koszty procesu, które w  
trzech instancjach wyniosły
1 3 ir>.

tów gór i ataku ją W łochu w  na 
bia łą broń. Księżniczka W aw ro  
w stroju męskim bierze osobiście  
udziar w  w alkacn  Zna ona każdą 
ścieżkę i każdą skalę w  [órach  
prow incji T i g i e  Pod rozkazam 1 
jej żnajdu je się w iele m ’ idzieży  
prow incji tigre jsk iej, która złoży
ła przysięgę, że nie w róci do og
nisk domowych, poki choć jeden  
W łoch znajdow ać się będzie na 
ziemi abisyńskiej. M ą* księżnicz
ki W aairo  znajdu je  się w  głównej 
kwaterze D e 3 »ie

W  zachedm ej części frontu pół
nocnego nad rzeką Sezat, w ed ług  
in form acyj francuskich i ang ie l
skich, obie strony ro zw ija ją  ope
racje, o których bliższych szczegó 
łów  dotąd b vak. W o jska  w łoskie  
zachowują się tam bardzo ostroż 
nie wobec bliskości gran icy  Su 
danu i znacznego skupienia sił 
abisyńskich,

N a  froncie południowym  w  O  
gadenie ruch w ojsk  włoskich nu 
przód został wstrzym any spowodu  
trw ających  w ciąż deszczów.

„ A B IS Y N J A  W Y C IĄ G A  R Ę C E  

D O  B O G A ".

A D D IS  A B E B A , 7.11 ( P A T )  —  
Liczni duchowni koptyjscy wy
ruszyli azis na fron t w tradycyj
nej odzieży ducnow ieństwa koptyj 
skiego, t. j. w  białym  płaszczu, 
z czarnym kanturem i w  białym  

turban ie. Księża nie b iorą  le  sobą  
żadnej broni, natom iast każdy z 
nich ma ze sobą wielki krzyż, z 
którym nie rozstaje się nigdy na
wet na froncie. T łum y żegnały  
duchowieństwo na klęczkach

„A b isyn ja  w yciąga ręce do Bo
ga " —  oto hasło, pod którem od
bywa się ten wym arsz duchowień  

stw a na pola walki.

| O inż. Łopuszańskim  p. P rezy 
dent w ydał pisemne zaśw iadcze
nie, zavrierające jakriajpoch leb- 
niejsze momenty jako o doskona
łym facnowcu, pierwszorzędnym  
inżynierze i uczciwym człowieku.

Jako św iadek w  oądzie p. Ł a 
giewski sp raw ił duże rozczarow a
nie, bowiem  zapom niał w iele  
szczegółów z m aterja łu  oskarży- 
cielskicgo i stw ierdził tylko, że 
po objęciu st m owiska w  fabryce  
zauważył braki cegieł i wapna. 
Sąd m usiał odczytać całe jego  ze
znania ze śledztwa.

N a  pytanie adw . N ow ogródz
kiego, św iadek odrzekł, iż jest sa 
moukiem - buchalterem .

—  M oja  specjalność to buehal- 
terja spółdzielcza, byłem naw et  
profesorem  na wyższych kuriach .

Gdy skołei adwokat Gelernter  
zaczął zapytywać o szczegóły do
tyczące dodatkowych k w a lifik a -  
cyj św iadka przy w prow adzan iu  
reform y w  zarządzie fahmy.-ti. p. 
Łagiew sk i zw rócił się do prze
wodniczącego ze słow am i:

—  Proszę sąd o obronę pr?ed 
panem mecenasem, z którym ze
tknąłem się w  innej spraw ie.

Jak się okazało, p. Łag iew sk i 
ma św ietną pamięć. T rzy  lata te
mu w ystępow ał jako św iadek w  
procesie m ajstra fanrv cznego o- 
skarżonezo o kradzież złotego dn i 
tu. M a jster był w ów czas unie
winniony. P. Ł ag iew sk i stw ier
dził jeszcze, że ze s. p. m inistrem  
Boernerem  ł?ezvły go bliskie sto
sunki towarzyskie.

Później sąd przystąpił do b a 
dania św iadków , których ilość  
jest rekordowa, sięga  bowiem  
blisko 200  osób. Św iadkow ie ci 
Zeznają o momentach dotyczą
cych bądź strony rachunkowej, 
bądź technicznej 

Inż. Jakubowski b ra ł udział w  
komisji m in isteria lnej i stw ier
dził, ie  W ytw órn ia  nie rob i w ra 
żenia fabryki, lecz dużego prym i
tywnego warsztatu m echaniczne
go bez h iura kalku lacji i b e i b iu 
ra studjów . Ceny tam mieli usta
lać m ajstrow ie, a nie Inżyniero
wie, przyczem m ajstrom  tym p ła 
cono dużo w ięcej, niż w  innych  
fabrykach.

Słyszał też o niedokładnem  w y  
konaniu sprzętu telrfonicznege i 
zwrotach. Zdaniem  św iadka fa 
bryka utrzym ywała się tylko dzłę  
ki poparciu wojska, urzędów  p ań 
stwowych i subsydjów  M in ister
stwa Poczt.

P c d e lr z iE s y  Mm  ?!
zezwoleniami na p rzy w ó z wełny

zł.

K s . M a ł y n i r z - K a l i c k i  s k a z a n y
na i  r o k  w i ę z i e n i a

W IL N O  8.11. (T e ł. w ł . ) .  W  S ą 
dzie A p e lacy jn jm  odbyła się roz
p raw a  przeciwko proboszczowi w  
N ow ych  Trokach, znanemu dzia
łaczowi narodowem u, ks M ały- 
nicz M alickiem u.

Ko. M ałynicz M alicki skazany  
był w  swoim  czasie przez Sąd 0 -  
kręgow y na 1 rok i ti mies. w ie 

zienia za obrazę narodu polskie
go w czasie w y gk  orania kazań i 
sam owolne zamknięcie uczniów  
śem inarjum  nauczycielskiego w 
wieży kościelnej, gdzie dzwonili 
w czasie eksportacji zw łok M ar
szałka Piłsudskiego. Sąd A pe la 
cyjny zm niejszył karę ks. M ały- 
nicz M alickiem u, skazując go na 
l  rok n ięz ien :a.

O s t r o ż n i e  z  t a łs z y w e m -  r ie n a ę d z m i!
P o s i a d a c z e  b ę d ą  l e g i t y m o w a n i

ŁÓ D Ź, 8 . 11. (tel. w ł.).  —  W  
ostatnich czasach wyszło szereg  
rozporządzeń utrudniających p rz j 
wóz wełny do Polski W  związku  
ż tem przedstaw iciele jednej z 
organizacyj społecznych w  Lodzi 
zwrócili się do w ie lu  związków  
przem ysłowych z propozycją w y 
robienia im pozwolenia na przy
wóz wełny zza granicy.

K oła m iarodajne infoi-mnją, to 
aie m ają nic wspólnego z dostaw 
cami rzekomych zezwoleń. Do- 
m-zeby było, żeby przedstaw icie
le przem ysłu wełn ianego pow ia
domili o tem m iędzym inisterjalną  
komisję, która w  tych dniach ob
radow ać będzie w  Łodzi nad spra  
wam i gospodarczem i w ojew ódz
twa.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię ż n a
w r t n i u  3  l i s t o p a d a

M inisterstw o Skarbu, celem  
skuteczniejs*ega śc igan ia  fa łsze 
rzy pieniędzy i w yco fyw an ia  z o- 
biegu fa lsy fikatów , w yda ło  nowe 
rozporządzenie nak ładające obo
w iązek legitym owania okazicieli 
pieniędzy w ątp liw e j autentyczno
ści. W szystkie kasy ska?'bowe, u- 
rzędy państw ow e i sam orządowe, 
oraz banki, kantory bankowe i 
spółdzielnia są obow iązane za
trzym yw ać podrobione pieniądze

do ekspertyzy Banku "Polskiego i 
M ennicy Państw ow ej.

Równocześnie przy zaw iadam ia  
niu wdadz o zatrzym aniu fa lsy fi
katu nałożony został na urzędy i 
wyżej wym ienione instytucje o- 
bowiązek podaw an ia nazw iska i 
adresu okaziciela. W  tym celu o- 
kaziciele fa lsy fik atów  będą legi
tym owani i będą m usieli składać  
swój podpis, lub odcisk daktyio- 
skonijny na  s p e c jr ln jJ i  fo rm u
larzach.

Dewizr; Belgja 89.73; Holandjn 
360.85; Londyn 26.17; Paryż 35.01; 
Prag* .21.97; Szwajourja 172.80; 
Stokholm 135.00, Włochy 43 20; Ma
dryt 72.60.

Obroty dewizami średnie, tenden
cja niejednolita. W obrotaeh prywat
nych. baiiKnoty doiarowe 5.31K, ru
be) złory 4.76, dolar złoty 9,02, rubel 
srebrny 1 .86 ; gram czystego złota 
5.9244; marki niem. 153.00; funty 
an&. 26.15.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 40.25; 7 proc. poż. stabi
lizacyjna 61.50 (odcinki po 500 doi.) 
62.50 (w  proc.); 4 proc państw poz. 
premiowa dolarowa 51.75— 51.50; 5 
proc. konwersyjna 66.00 ; 6 proc.
poż- dolarowa 77.7f (w  proc.); 8 pr. 
L. Z. Banau gosp. krajów. 94.00 (w  
proc.); 8 proc. oblig. Banau gosp. 
krajów. 94.00 (W  proc.); 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. krajów. 83.25; 7 pr. 
colig. Pa.iku gosp. kraj. 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83.25; 4,5 pr. L. 
Z. ziemskie 42.75; 5 proc. L  Z. W ar
szawy 50.75; 5 proc. L. Z. Łodń
(1933 r.) 46.00; 5 pror. L. Z. Kali
sza 54.00; 6 proc. oblig. m. W arsza
wy 6 em. 57.50, 8 i 9 cm. 57.25.

Akcje: B.nnk ^olski 95.50; Siła i 
Światło 26.U0: Wegiel 14.50; Modrze- 
jów 4.00: Starachowice 32.00.

Dla pożyczek państwowycn tenden
cja mocniejsza, dla hstów zastaw
nych i akcyj niejednolita. 8 proc poż.

doi- z r. 1925 (Billonowska) 92.50 (w  
proc.).

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowano za loO kg.: pszemca

jednolita 19.75 — 2o, ó^ierana 19.25
—  19.75, żyto I st la.25 —  13.50, ii 
st. 13 —  13.25, owies I st. 15.25 —
15.75, I st. A  15.75 —  16 , II st. 14.75
—  15.25, jęczmień brow arny 16.25- - 
17, II g —  14,50— 15, 111 get. 14.25
—  14.50, IV-ty gat. 13.75 -  14,00, 
groch polny 23,00 —  25,00, Yictorm
32 —  35, wyka 22 — 23, peluszka 
23 —  24, łubir mebitski 8.25 —
8.75, iubin żółty 9.75 — 10,25, 
rzepak zimowy 43— 44, rzeDik zimo
wy 41— 42 rzepak i rzepik letni 41
-42, siemię imane 33.56— 34,00, ko

niczyna czerw. sur. bez gruoej kan. 
90 — 100, koniczyna czerwona bez 
kanianki o czystości 97 proc. 110—  
120, konicz biała sur. 60— 70, konicz. 
biała oez kan. o czyst. 97 proc, 80 
—90, msk nieb. 62 —64, ziemn. jad. 
4,00 —  4,25, maka pszenna gat. I-A
33 —  35, I-B 31 —  33, i-0  29 —  81,
I-D 27 —  29, I-Ei 25 -  27, II-B  24 —  
26, 1I-D 23 —  24, II-F  22 — 23,
II-G  21 —  22, inąka żytnia „wycią
gowa" 23 —  23.50, 1 gat. do 45 pioc. 
22 —  23, I gat. do 55 proc. 21 —  22, 
II gat. 16.50 —  17.56, razowa 16 —  
17, otręby pszenne 10— 10,50, śred
nie i miałkie 9,50— 10, żytnie 8—  
8 50, kuchy lniane 16.25— 16.75, rze- 
nakowe 12.25— 13.75, śnita sojowa 
22,50— 23.00.
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Kiaiki (fziłw lognfetm M a t o w e j
S t a ł a  k o r ^ y n i i k a c f a  p r ^ e i  O c e a n  W i e l k i

.Wczoraj St- Zjednoczone rozpo
częty sta lą  obsługę lotniczą w ie l
kiej lin ji kom unikacyjnej, p rze
chodzącej przez cały ocean W ie l
ki, bo aż  do F ilip inów  W czesną  
w iosną lin ja  ta ma być przedłu
żona do Hongkongu i Kantonu.

Jest to przedsięwzięcie o lbrzy
mie, bo lin ja  do M anili wynosi 
ponad 1 2  tysięcy kilom etrów, a  i  
przedłużeniem  do Hongkongu —  
14 tysięcy kilom etrów. Przelot 
z San Francisco do M anili ob li
czony jest na 3 dni, samoloty, na 
razie przynajm niej liczą się g łó 
wnie z obsłużeniem  ruchu pocz
towego.

Posunięcie St. Zjednoczonych  
nie je s i bynajm niej odosobnione, 
bo w  Ciągu lat ostatnich odpo- 
w-ieanie czynniki o rgan izu ją  bądź 
komunikację ju ż  na znaczne odle
głości, bądź też dokonują prób, 
m ających n& celu zoadar.ie moż
liwości opasania całej ku li ziem
skiej o lbrzym ią siecią kom unika
cji lotniczej. W ystarczy  tu w y 
mienić lin ję  lotniczą angielską  
Londyn —  Singapore, czy Lon 
dyn —  Kapsztadt, ju ż  urucho
mione. Dale j sowiecką lin ję M os  
kw a —  W łaayw ostok , niemiecką j 
francuską obsługę kom unikacji 
do Am eryki południowej przez 
Atlantyk. W reszc ie  budow a now e
go zeppelina „L Z  129“ , który be
dzie oddany dla kom unikacji z 
Am eryką północną przez północ
ną część A tlantyku.

N iew ątp liw ie  jednak w śród  
tycn w s7ystk;cb prób czy też do
konanych ju ż  w yczynów  obecny  
plan am erykański w yb ija  s.ę na 
pierw sze m iejsce ze w zg lędu  na

też znaczne udziały  w  lotnictw ie kacji, łączącej zachód ze wscho-
tamlejszem, bo głów n ie  dzięki po 
mocy St. Zjednoczonych zorgan i
zowano w  Chinach dw ie lin je  lot
nicze: z Pekinu przez Szanghaj 
do Kantonu (2800 km .) i z Szang
haju do Czengtu (p raw ie  2  tysią
ce km .). Dzięki lym dwu linjom, 
ju ż  pracu jącym  w  Chinach, St. 
Zjednoczone, po rozpoczęciu ru 
chu na lin ji San Francisko —  
M anila, a zw łaszcza po je j prze
dłużeniu do Kantonu, naw iążą z 
Chinami ścisły kontakt.

0  ten kontakt, zab iega ją  zre
sztą i dw a m ocarstwa europej
skie —  F ranc ja  i A n g lja . A n g lja  
pracuje obecnie nad przedłuże
niem linji z Singapore dc H ong
kongu, a przed paru  m iesiącam i 
lfcnję tę Londyn —  Singapore  
przedłużyła do Sydneyu (A u s tra 
l ia ) .  F ran c ja  zaś sw ą lin ję  komu
nikacji lotniczej ze wschodu  
A z ji doprow adziła  ju ż  do Sa lgo - 
nu i Hanoi, którego odległość od 
Kantonu wynosi niecałe tysiąc 
kilometrów.

1 Rosja , ja k  wiadom o, posiada  
w cale dobrze obsługiw aną, szcze
gólnie gdy m owa o strom e tech- 
r. cznej, linję lotniczą do W łady -  
wostoku, skąd aparaty  sowieckie  
łatwo docietają aż  do Kam czatk' 
Sowiety zam ierzają pudobno, po
nad cieśniną Berynga, p rzeprow a
dzić I 'n ję  lotniczą do A lask i I 
połączyć się z siecią kom unikacji 
lotniczej St. Zjednoczonych. D a 
łoby to możność podróżowania  
samolotem dokoła ziemi w  ścislem  
tego słow a znaczeniu. T a  lin ja  
lotnicza nad cieśniną Berynga  
byłaby o tyle ważna, źe w  tej

to że obejm uje „dziew iczy" dotąd właśnie okolicy przebiega pas
ocean Spokojny i to na tak znacz
nej przestrzeni. D la  oDslugi tej 
lin ji m ają  b jć  oddane w span ia łe  
czteroeiiflikow e aparaty  „Glenn  
M artin ", stanowiące ostatni w y 
raz techniki w  zakresie budowy 

' samolotów. Dotychczasowe próby  
wykazały, że aparat tego typu 
może zebrać nietylko 50 osób i 
tonnę poczty, doprowadzając, 
przy takiem obciążeniu, szybkość 
do prawne 5 kilom etrów  na m inu
tę, lecz potra fi jeszcze nałado
w ać  ty le  benzyny, że wystarczy  
mu p a liw a  na przebycie 6 —  7 

'ty s ięcy  k ilom ęlrów  bez lądow a
nia !

J u ż  od roku praw ie  na całej 
lin ji przelotu —  aż do wybrzeży  
A zji —  odbyw a ją  się bardzo skru  
pulatne badan ia terenu, od w io 
sny zaś na w ie lu  drobnych w y
sepkach, o których isl niem u do
tąd nie w iedziano może, dzień l 
noc p racu ją  robotnicy nad mon
towaniem lotnisk- P o w sta ją  one 
wid-łuż lin ji najkrótszego przelo
tu z San Francisco przez H a w a 
je, M idw ay, Wake. Guam, M am 

ię
Liiija ta będzie obsługiw ana  

z pobudek niem al w yłącznie po li
tycznych, nikt bowiem  z o rgan i
zatorów  nie łudzi się, że nawet  
w dalszej przyszłości ruch na 
niej pokry je koszty eksploatacji 
Stanowi ona w yraźne st%vierdze-| 
nie, że St, Zjednoczone, chociaż 
zrezygnowały z w ysp  F ll.p iń - 
ekicn, w cale  nie m ysią o w y co fa 
niu się  z  Chin, gdzie zresztą in
w estow ały  w  swoim  czasie’ w ie l
kie sum y

Japon ja, bliżej Chin polozora, 
urosła w  krótkim  stosunkowo  
czasie do olbrzym iej potęgi no 
Pacy fiku . Doszło  do tego toż, że 
można było przypuszczać, iż bę
dzie cna jedynym  kraiem . cią
gnącym  z położenia na Pacyfiku  
zyski. R ów now aga  na tym ocea
nię zachw iana była całkowicie  
w łaśn ie  przez prow adzoną od lat 
kilku prrzez Japon ję politykę. Je
śli St. Zjednoczone chciały te 
plany japońskie wobec Chin po
krzyżować, a przynajm niej za
chwiać, m usiały się do A zj zb li
żyć Robią to w łaśn ie dzięki no
wej lin ji lotniczej.

K ap ita ły  am erykańskie, zaan
gażowane w  Chinach, posiada ją

„ W i l c z e  b i l e t y ”
M inisterstwo W . R. i O. P  o 

głosiło, że uczniowie sem inarjum  
nauczycielskiego: Joachim Bącz- 
k.ewicz, Antoni Bentkowski i Jo 
achim Krzęciessa, nie m ogą być 
przj'jęci do żadnej szkoły w  pań
stwie polskiem.

W ydalen i uczniowie mieli po
w tarzać kurs IV  sem inarjum  nt 
kursie dla repelentów  w Grodzią  
dzts.

najkrótszej odległości między 
N ew  Yorkiem  a Tokjo. Z czasem  
więc, gdy biegun północny zosta
nie zbndanj* o tj Ie, że można bę
dzie przezeń przeprow adzić linje  
lotnicze, tędy w łaśn ie przelatywać  
będą aparaty  św iatow ej komuni-

dem. Tragicznie zm arły lotnik  
amerykański, Post, na-d tą w ła ś 
nie lin ją  przyszłości p rzeprow a
dzał badania  

Dotąd tylko Japonja z  liczby  
mocarstw jest pod względem  lot
nie n bardzo upośledzona, po- 
s ia -u  bowiem  tylko dw ie lin je : 
jedną z  Tokjo dc D a ;ren, d rugą  
zas w  M andżurii. Obie zresztą  
są wyłącznie nastaw ione na M an- 
dżurję. Lotnictwo w  zasacteie słu 
żyć może dwu celom: kom unika
cji i obronie. Japonja, gdy chodzi 
o obsłużenie wschodu A z ji, w ca 
le nie potrzebuje samolotów, bo 
okrętami obsłuży ten wschóg^ 
równio szybko, jak pozostałe mo
carstwa drogą lotniczą. A le  z 
punktu w idzen ia obrony gran ie  
ten b rak  lotnictwa w  Japonji jest  
minusem ba-dzo poważnym, szcze 
golnie ze w zględu na bliskość ba 

zy lotnictwa sowieckiego —  W ła  
dywostoku.

W arunk i geograficzne w  tej 
części A z ji są tego rodzaju, że 
eskadra sowiecka może bez nad
m iernego wysiłku zniszczyć b a r 
dzo ważne ośrodki przemysłowo  
Japonji, która wzam ian nie mo
g łaby  Rosji wyrządzić żadnej n ie
mal szkody.

A le  nie o Japonję w  tej chw i
li chodzi, bo cały ten kra j jest  
tylko kroplą w  morzu w  obliczu 
tej w span ia łe j zdobyczy ludzko
ści jaką  jest kom unikacja po
wietrzna. Dzięki niej św iat staje  
się tak maty, że dzisiaj już, na 
upartego, m ożnaby przelecieć ku 
lę ziemską nad równikiem  w  cza
sie około tygodn ia ! N iedaw no je 
szcze podróż dokoła św iata  w  80 
dni Jules Verne uw aża ł za płód  
najbu jn ie jsze j fantazji. J. W .

' — V .ąwWteiŁA: i

R A M O N  P U L S  A

S P C S Ó B  U Ż Y C I A

Ń/ - c ia , n a ,  
w -iufo-. "fćy* tm is n u f 
royw nćur& U K LC  iv ru n  
c le  n k ą  u h z t U u k l .
' v-  ■ ' * .......  ’ T fa h
w v  <7 t wte i l/T%
tULKMX 72A/AĆ.72

J b a trw n l

< = H rr& m  d o -

'  9 UH}d/U

U M z y s ł k i u n u  w i n n u  A b u  ^ K

N i e s p o d z i a n k i  w  c e n a c h
p i e c z y w a ,  k a w y  I  h e r b a t y

W yjaśn ia liśm y ju ż  przyczyny 
rozpiętości cen dla szeregu arty 
ku łów  p ierw szej potrzeby: m asła, 
śmietany, ja j,  w arzyw , rrtesa. 
Pozostały nam jeszcze do rozpa
trzenia dw ie zasadnicze grupy  
produktów' niezbędnych w  n a j
skrom niejszym  gospodarstw ie do- 
m owem . p ieczywo: i używki, to 
zn głów nie herbata  i kawa 

Jeśli chodzi o chleb i bułki; to 
zdawałoby się. że rozpiętość cen 
w  tym zakresie nie powinna w y 
stępować twcałe. Naprzyk ład  k i
logram  chleba pytlowego czy tet 
bliźniaczo jednakowe bułeczki 
kajzerki pow inny mieć identycz
ną cenę zarówno na W o li i Moko

towie, ja k  w śródm ieściu i na 
Żoliborzu, zarówmo w  sklepię ko
lonialnym  jak  i w  piekarni. N ie 
stety, cena na ten podistawow-y 
produkt codziennego spożycia
nie jest bynajm niej jednolita, 
w ahania są często bardzo w y raź 
ne.

D laczego? Znowu musim y się
gnąć „za ku lisy " produkcji m a
sowej i dostaw. Pieczywo dla po
trzeb W arszaw y  ■wypieka trzy ka
tegorie p iekarń . 1 ) p iekarnie-fa- 
bryki o bardzo dużej produkcji 
(np. p iekarnia m ie jska ), 2 ) oko
ło 30 piekarń o charakterze w ie l
kich zakładów  rzemieślniczych  
całkowicie zmechanizowanych, 3)

im iiid i  ustrojów w Grecji
O £ 3  r  e p u b l i k i  d o  m o n a r c h i i

Plebiscyt grecki w  któi„m  za I kiom —  tem bardziej że i tym ra - 
m onarchją paclto okręgłe półtora j zem republikanie w  sporej czę- 
m iljona głosów  a tylko niewiele ści nie staw ili się do urn. P raw -  
ponaci 30 tysięcy za republiką, za I dziwę w ięc nastro je k ra ju  mogą
myka dwunastoletni okres, w  G a 
gu którego idea m onarchistyczna  
i republikańska nieustannie się z 
sobą zmagały.

Przed  dwunastu laty, gdy przy  
w yborach  parlam entarnych w  gru  
dniu 1023 r ( m onarchiści w strzy 
m ali się. od udziału w  glosow an iu  
i parlam ent opanoaw ia ap rt ja  Ve- 
nizelosa, zm iana m unarchji na re 
publikę odbyła się w  podobny spo 
eób co i obecnie restau rac ja  mo 
narchji, gdyż: na jp ierw  pa rla 
ment uznał sw o ją  niekompetencję 
do w prow adzenia republiki i po
stanow ił odbyć plebiscyt, potem  
zaś d rogą zamachu stanu prok la
m owano jednak w  parlam encie re 
publikę (25 m arca 1924), a odby
ty 13 Kwietnia plebiscyt, który tę 
decyzję potw ierdził, mial tylko 

znaczenie form alne. Ten sam pro 
ceder, tylko w  odwrotnym  kierun  
ku, powtórzył się obecnie, gdy w  
dniu 1 0  października po zamachu 
Kondyiisa parlam ent proklam o
wał monarchię, a plebiscyt z 3 li
stopada ju ż  tylko tę decyzję za
twierdził.

Istn ieje  jednak jean a  -różnica. 
W  plebiscycie z roku 1924 padło  
za republiką 70 proc. głosów' a 
za m onarcliją 30 proc., co stano
w iło powmżną mniejszość. Z bie
giem czasu opozycja m onarchisty  
czna rosła  w  siłę i ju ż  w  wy no
rach z roku 1932 T sa ldaris  zebrał 
ponad 40 proc. głosów', a w  po
nownych wyborach w  roku 1033 
ponad 50 proc. V cnizelos utracił 
wdadzę, po nieudanej zas rew o lu 
cji na w iosnę tego roku m usiał 
uciekać z kraju. W  wyborach ao 
zgrom adzenia narodowego z czerw  
ca b. r. już tylko 30 proc. w ybor
ców broniło upadającej idei repu  
blikańskiej, w  czem połowę sta
now ili venizeliści, którzy wybory  
zbojkotowali. W  onegdajszym  zas 
plebiscycie padło za. republiką tył 
ko... 2  proc, głosów.

W  plebiscycie tym uderza ol
brzym ia ilość głosów , jaką w yka
zano, a która o 25 proc. p rzew yż
sza naw et pełną liczbę upraw-plo- 

1 nych do g łosow an ia  przed pół ro-

wTyglądać nieco inaczej. W  każ
dym jednak razie nie u lega w ą t
pliwości, że obecnie o r jen ta c je ’re 
publikańskie są w  G recji nie sil
niejsze ale raczej słabsze, niż w  
roku 1924 były orjentacje m onar 
chistycznc. Pow raca jący  zatem na 
tron król Jerzy posiada w  kraju  
oparcie m oralne w  każdym razie  
niem nlcjszc, niż je m iał w  swoim

czasie Venizelos.
Czy sie ten stan na trwriłe  u- 

trzyma i czy w  nowym  okresie 
dziejowym  republikanie nie będą 
znowu rośli w  sity —  tak jak  
przedtem rośli m onaichiści ? N a 
razie nie grozi taka ewentualność  

wobec ich świeżego, m oralnego  
bankructwa, no i sędziwego w ie 
ku Venizelosa. D alszy  rozwój sy
tuacji będzie oczywusta zależał od 
tego, czy restytuowana m onar- 
chja potrafi obecną sw ą  popular- 

na trw a łą  ugruntować.

EcJia o d z n a c z e ń  „ w a w r z y n e m
na t e r e m e  s ą d o w y m

N a  tle opublikowanego komu 
nikatu o nadaniu przez Akadc- 
mję L ite ratu ry  odznaczeń Złote
go W aw rzyn u  kilku adwokatom  
za krasom óstwo sądowe, rozegra ł 
się w czoraj zabaw ny epizod w  
Sądzie Odwoławczym .

W  procesie z prywatnego oskar 
żenia o zn iesław ien ie w ystępow a
li z jednej strony adw . N iedziel
ski, z drug ie j zaś adw  Hofm okl- 
Ostrowski. Gdy sąd udzielił mu 
głosu, obrońca ośw iadczył:

—  Zarów no ja , jak  i mói sza-

J e s i e n n e  r a t y
w  r o l n i c t w i e

M oratorjum  na d ługi rolnicze  
nie objęło, jak  wiadom o, zobow ią
zań rolników  wobec Państw ow ego  
Banku Rolnego. Dn ia  1 paździer
nika r. b. rolnicy uiścić m ieli je 
sienną ratę na rzecz tego banku.

Z raportów  nadsyłanych przez  
oddziały pi-owincjonalnę P a ń 
stw ow ego Banku Rolnego w yn i
ka, iż spłata raty  jesiennej w y 
pad ła  znacznie leniej, aniżeli w 
roku ubiegłym .

Z m i a n a  c h o r ą g w i
w  p o s e l s t w i e  g r e c k i e m

Poselstw o Greckie w  W a rsza 
wie, wobec w prow adzenia w  G re
cji ustroju m onrrehieznego, zmie
niło flagę . N a  sztandarze greckim  
o barw ach  biało-n iebieskich, u- 
mieszozona została korona kró
lewska.

nowny przeciwnik, nie należymy  
do tych członków palestry, któ
rzy uzyskali odznaczenia Złotym  
W aw rzynem  za krasom óstwo, w o 
bec tego wybaczy W ysoki Sąd, że 
będziemy przem aw iali w  prostych  
słowach i zgóry prosim y o w y ro 
zumiałość.

O św iaaczen ie to adw. Hofm ckl- 
O strowskiego w yw oła ło  burzę  
wesołości na sali sadowej i było 
długo kom entowane w  bufecie  
sądowym.

Adw . Szurley dodał do tego ko
mentarz :

—  O d w czoraj przestałem  mó
wić, zaczynam się jąkać...

około 300 piekarń drobniejszych  
miedzy którem i istn ie ją  znacz
ne różnice co do stopnia zmecha 
nizowania, ilości robotników ł o- 
gólnych warunków  sanitarnych. 
Znaczna część tych piekarń nie 
odpowiada postanowieniom  roz
porządzenia M in istra  Opieki Spo
łecznej z dn. 23 stycznia 1934 r. 
o dozorze nad wyborem  i obiegiem  
mąki 1 w yrobów  m ączrych.

Otóż w łaśn ie wskutek w ielk ie
go zróżnicowania w arunków  i 
kosztów wypieku niskiej naogół 
jakości pieczywa, dalej wskutek  
zabagm onych stosunków kredyto
wych i nieodpowiedniej aparatu 
ry handlow ej (rozdzie lcze j), p ie
czywo w  W arszaw ie  sprzedaw a
ne jest nietylko w  najrozm ait
szych form ach, a le i po najroz
maitszych cerach  Bogatsze pie
karnie zm echanizowane posia
da ją  w łasne sklepy, za jm u ją  się 
dostawam i dla większych odbior
ców, piekarnie drobne, pokątne 
dostarczają natom iast pieczywo  
n’ektórym restauracjom , barom  1 
ubogim  sklepikom, które wolą  
mleć tow ar gorszej jakości, byle 
po niższej cenie. T ak  wuęc pize  
konanie o jednolitych unormo
wanych cenach i standaryzow a
nych g?tunkach pieczywa w  W a r 
szawie, jest niestety dotychczas 
ztodzeniem.

Jaką znaleźć radę na te ano- 
nialje? O gół w ielk ich piekarń  
zm echanizowanych nie pracuje  
w edług swej najwyższej w yda j
ności: gdyby pracow ały  Dełnem 
tempem m ogłyby doskonale po 
kryć całkowite zapotrzebowanie  
stolicy. P iekarn ie drobniejsze wy  
rabia jące lichy tow ar d la go 
spód handlu ulicznego i detali
cznego byłyby wtedy niepotrzeb
ne, a jednolitość cen pieczywa  
dałaby się łatw iej zrealizować  
Niepodobna jednak  —  ze w zg lę 
dów socjalnych (bezrobocie p ra 
cowników p ieka isk ich ) zamknąć 
odrazu wszystkie mniejsze pry
m itywne piekarenkl. 1  ikwiduje  
się je  stopniowo, te przedewazyst 
kiem, które n ie odoow iadają  w a 
runkom sanita-nym . mieszczą się 
w  jakichś obrzydliw ych norach, 
p iw nicach i t. p. Do 24 listopada  
193C r. wszysttde piekarnie na te
renie stolicy m ają  być zmechani
zowane. U jednostajn ien ie w arun 
ków wypieku, to p ierw szy krok

O d d z i e l n e  m iejsca dla ż y d ó w
w  s a l a c h  u n i w e r s y t e c k i c h

P rasa  żydowska donosi: 
„W czoraj na Uniwersytecie  

W arszaw sk im  J. P. studenci 
„spod w iadom ego znaku" urządzi
li w ystąpien ia antyżydowskie, u- 
trzym ane w  znanym stylu.

N a  w ydziale prawnym , na pi< r- 
wszym  roku, edzie w ykłady odby
w a ją  się w  Muzeum  Przem. ł 
H andlu  na Krakowskiem  Przed 
mieściu, w czoraj przed rozpoczę
ciem wykładów* pew ien student 
w ygłosił poaburzajeee przemó
w ien ie antyżydowskie, pełne p ro 
wokacyjnych zw'1-otów.

N astępn ie  rzucono hasło „ze
s łan ia "  żydów na ostatnie ław k i 
z lew ej strony i natychm iast przv  
ątąpiouo dc w cielenia go w  czyn

przy użyciu przem ocy w stosunku  
do s tudentów  i studentek żydow
skich, którzy n ie chcieli zastoso
wać się do tego „rozkazu".

W  związku z tem doszło do za
m ieszania i szarpaniny, przyczem  
nie szczędzono nawet kobiet.

Sądzimy, że w łaśc iw e w ładze  
zainteresu ją się tą nową hecą, za
nim dojdzie do urzeczyw istn ien ia

tych pogróżek".
U zupełn ia jąc  in form acje żydów  

skich dzienników dodać należy, 
ża separow anie się młodzieży poł 
skiej od żydowskiej w  salach w y 
kładowych nie jest nowością, 
gdyż p*-aktykowane je st  już  na 
wyższych uczelniach w  W a rsza 
w ie od paru  lat.

ku ujednostajnieniu cćn chleba 
i bułek.

Odrębne miejsce w  handlu de
talicznym  artykułam i pierw szej 
potrzeby za jm uje kawa, herbata  
i kakao N a  tem polu dzie ją  6 lę 
niejednokrotnie ska ndaiiczne na 
dużycia. N a  herbacie i  kaw ie  —  
mówmy otwarcie —  przeciętne  
konsument wcale sie r i e  zna. Je
żeli kunuje herbatę nie w  opa
kowaniu, lecz na w agę w  d rob 
nych ilościach, zdany jest na ła 
skę i niełaskę kupca, który może 
mu policzyć za n ią  z  równem  po
wodzeniom 14, 16 ja k  2C ał. za ki
lo. Różrice w  gatunkach na  oko 
są nieuchwytne i z  tej przyczyny 
za te produkty z regu ły  się prze
płaca. B y w a ją  nawet wypadki że 
nieuczciwi sprzedawcy handlu 
ją  h erbatą ... ju t  używaną, i na- 
nowo w ysuszoną! N ie  mówmy  
już jednak o naaużyciaćh, o sztu- 
cznem farbow an iu  herbaty, o w y 
zyskiwaniu nieświadom ości kon
sumenta, który r.ie orjentu je się 
w olbrzym iej różnorodności ga 
tunków. Kto nie chce system a
tycznie „w padać" na cenie kawy  
i herbaty-, musi kupować te arty- 
kuył w  opakowaniu C en y 'h e rb a 
ty kształtu ją się naogół w  g ran i
cach stałych od 16 do 28 zl. ra  
kilogram kaw y od 7 ao dwudzie
stu kilku zł. zft kilogram .

Ceny dość wysokie —  d la w ie 
lu zupełnie niedostępne. Św iad
czy o tem fakt. że pod wzg.ędem  
spożycia tych artyku łów  Polska  
stoi na ostaniem  m iejscu w swlfc- 
cie. Spożycie herbaty  na j„dneg< 
m ieszkańca wynosi u nao a ż .
6 deka rocznie, kako i herbaty; 
po 2 deka rocznie. Te cyfry 
św iadczą najlepiej, że herbata I 
kawa są w  Polsce zadrogie. I  oto  
rozeszły się n iedawno wieści, ze 
te produkty gw ałtow nie zdrożały.

W  związku z niepokojam i zew - 
nętrznemi (A n g lja , W łocny, A b i 
syn ia ) stawki frachtow e na  okrą 
tach angielskich, płynących przez 
kanał Suezki z Dalek iego W scho 
du, skoczyły o 25 procent, na 
lin jach  am erykańskich o 1 0  do 
20  procent. W  wyniku tych pod 
wyżek, na g iełdach  św iatowych  
zaznaczyła się gw ałtow na h?ussa 
na wszystkie surowce, zw łaszcza  
wojenne od 10 do 30 procent. Ce 
ny herbaty na giełdach w  L o n 
dynie i Am sterdam ie skoczyły 
niebywaie —  w  wy-niku haussy  
ceny detaliczne herbaty w  niektó 
rych krajach, np. w  Niem czech  
wzrosły o 40 do 50 procent.

Go się dzieje z cenami herba 
ty i kawy w  Polsce? Ceny hurto
we m usiały oczywńście w wyniku  
zmian na rynkach światowych  
wzrosnąć. Tem bardziej, że przed  
kilkoma m iesiącam i w prow adzo
no nanowo ograniczone kontyn
genty przywozowe. W obec ogól
nej tendencji ku zniżce cen na  
rynku krajow ym  (obniżka uposa
żeń urzędniczych ), ceny detalicz
ne kaw y i herbpty utrzym ują się 
jeszcze dotychczas na dawnym  
poziomie, —  w alka rozgryw i słę  
za kunsam i między hurtow nikie*i 
a detal istą. Czy gw a łtow na  zwyż
ka cen do’dz.;p do konsumenta ? —  
N a  to niepokojące pytanie nif 
mamy jeszcze odpowiedzi.

(a . o .).
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TEYTR W IE L K I: Dziś .Rose M a

rie* . V\ niedzielę, o 1 2 -ej przedsta
wienie dla dzieci, o 3.30 „Rose Ma- 
rie“, wieczorem „CarmenT. W  po
niedziałek ,,Halka*.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś prem- 
jera „Przepióreczki'* Żeromskiego, w  
reżyserji i z udziałem Osterwy. W  
niedzielę o godz. 3.30 pop „Stare 
wino", w  poniedziałek o godz. 3.30 
pop. „Pan Damazy**.

T E A T R  PO LSK I: O godz. 7.30 
wiecz „Kordjan* Słowackiego. W  
niedziele o godz. 3 pop. „Król Lir'*, 
w poniedziałek o godz. 3 pop. „Kor- 
djan“,

T E A TR  N O M Y ;  Dziś „Łańcuch" 
.Morawskiej. W  niedzielę i poniedzia
łek o godz. 3 pop. „Powrót mamj '*.

TJtATR L E T N I: Dziś „Dom o- 
twarty** Bałuckiego. Dziś o godz. 4 
pop. przedstawienie szkolne „Domu 
oi wartego". W  niedzielę i poniedzia
łek o godz 4 pop. „Muzyka na ulicy".

T E A T R  M A Ł Y : Dziś komedja
Shawa „Żołnierz i bohater*'. W  nie
dzielę i poniedziałek o godz. 4 pop. 
„Żołnierz i bohater**.

STO ŁECZNY  T. PO W SZE C H N Y : 
Dziś w  sobotę i jutro w  niedzielę’ 
„Balladyna ‘ na ul. Młynarskiej N r  
2, o godz. 17 i 20.

T E A TR  A T E N E U M : Tylko do po
niedziałku włócznie „Marcowy kawa
ler" i „Majster i czeladnik** z Jara
czem w  rolach głównych. W  środę, 
13 b. m., pren.jera „Turonia" S. Że
romskiego z Jaraczem w  roli Szeii. 
Reżyserja S Perzanowskiej, oprawa 
dekoracyjna W l Daszewskiego.

T E A TR  K A M E R A L N Y : Dziś dra
mat Żeromskiego „Ponad śnieg". N a j 
bliższą premjerą będzie „Budowniczy 
Solness" Ibsena z Adwentowiczem

IN ST Y T U T  R E D U T Y . Dziś ł ju
tro komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina* w reż. Osterwy.

TEATR  M ALIC K IEJ : Dziś i jut
ro „Epoka tempa" z Malicką.

CYRULIK W ARSZAW SKI: Aktual
na satyra „Z przedziałkiem". Co
dziennie Jwr przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.45 wiecz.

W IE L K A  REM JA : Dziś nowa
rewja wiedeńska p. t. „Teatr ra  
sprzedaż" z Gruenbaumem i Farka- 
sem na czele. Początek o godz, 7.15 
i 9.45.

H O LLY W O O D : Dziś i jutro re-
w ja „Wesoła jesień". Początek 7.20 
i  9.15.

O PER ETK A  N A  CHŁODNEJ: 
Ostatni dzień operetka „Czardaszka*. 
Jutro premjzra „Hrabiny Maricy**.

T E A T R  D LA  DZIECI: Y7 nie
dzielę o godz. 12.15 i o g. 4 pp w 
teatrze „Cyrulik M'arszawsld‘‘ ( Kre
dytowa 14) ulubiony teatr dla dzie- 
c‘ T. Ortyma wystawia zachwycają
ce przedstawienie, na które zloz.ą się 
cudowne bajki „Czerwony Kaptu
rek", „Trzy świnki * oraz „śpiąca 
królewna'* i „Lotnik".

C YR K : Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem-rakietą ra  czele.

Wielki Samant Ci*;e?la
FUofo, ciemności i r h a o s  b u d o w l a n y

Do licznych skarg, jak ie sypią  
się z Grochowa, M okotowa czy 
Żoliborza na różne dzielnicowe  
bolączki przyłącza się obecnie 
rozpaczliwe w ołan ie o ratunek ze 
strony m ieszkańców Okęcia.

Okęcie jest jednem z n a jb a r 
dziej upośledzonych osiedli w  
obrębie W arszaw y, chociaż po
łożone jest tuż koło w span ia łego  
dw orca lotniczego. Obol: „rezer
watu nowoczesnej ku ltu ry", ja - 
k ’m jest port lotniczy, istnieje  
osiedle tchnąee nędzą, urągające  
najprym ityw niejszym  w ym aga
niom h ig jeny  i estetyki.

Zabudow a osied la Okęcie jest  
chaotyczna i bezplanow a. Z abu 
dowania stłoczone są  jedne na  
drugich, na niektórych domach  
brak  num erów . U lice  wyznaczone  
na p lanach regu lacy jnych  w rze
czywistości nie istm eją  —  m iesz
kańcy m uszą brnąć do swych do 
m ów przez bagniste, w ąsk ie ścież 
ki. B a jora  cuchnące zgnilizną  
praw ie  n igdy  nie w ysychają, w  
czasie deszczów prze jazd  wozem  
lub samochodem jest niem ożli
wy. Jedną z takich „a rte ry j"  Okę
cia, oddziela jącą parcele p ryw at
ne od terenów  rządowych,, nie
dawno zupełnie zagrodzono, od
cinając w  ten sposób dojazd dc ■ 
dość rozleglej dzielnicy. S p ro w a -!

B rak  dojazdu do niektórych ulic 
i domow może mieć fa ta ln e  skut
ki w  razie pożaru —  ciężkie w o 
zy straży ogn iow ej nie będą bo 
w iem  w  stanie przedostać się do 
„ufortyfikow anych błotem " ulic 

Liczne skargi m ieszkańców za
pom nianej dzielnicy, kierowane  
do odpowiednich w ładz n ie odno
szą dotychczas skutku. W  dal

szym ciągu jest błoto cuchnące 
zgnilizną, w  dalszym  ciągu panu- 
j‘ą egipskie ciemności, z których  
korzystają różne męty społeczne. 
Kom unikacja tram w aj'ow a szw an
kuje, gdyż wozy grzęznące w  bło
cie tam ują ruch. M oże WTeszcie 
miasto zlitu je się nad losem  
m ieszkańców Okęcia i w e jrzy  w  
te zaniedbane spraw y.
n n B H O H n s H n M o n n m

W  p o n i e d z i a ł e k  s k le p y  z a m k n i ę t e
od g o d z .  1 0  Uo 1 4

Dorocznym  zwyczajem  na apel 
w ładz państwowych, sklepy oraz 
wszelkie zakłady handlowe, prze
m ysłowe itp., w  zrozum ieniu uro
czystości, p rzypadającej na dzień 
1 1  listopada, zam ykają sw e  skle
py i zakłady na  czas nabożeństwa

i obchodów, zw iązanych z tem  
świętem, aby um ożliw ić zatrud 
nionym pracownikom  wzięcie u- 
działu w  tych uroczystościach.

Zw yczajow o rów m eż w  r. b. 
sklepy i zakłady te będą zamknię
te w  poniedziałek od godz 10  dc 
14-tj.

„ K o r d j a n "  I „ P r z e p i ó r e c z k a "
Słowackiego „Kordjan* w teatrze Polskim, w reżj serji Schillera, 

stal się w  tej chwili najbardziej artystyczną atrakcją widowiskową W ar  
szawy Krytyka zgodnie podkreśla, ze w tem ujęciu inscenizacyjno-re- 
żyseiskiem dzieło Słowackiego nabrało nowych Jascynującycn barw, no
wych walorów dla współczesnego widza.

Jak słychać, szereg związków, instytucyj i szkół zamierza zbiorc 
wo zapoznać się z nową rewelacją jednego z arcydzieł polskiej poezji 
romantycznej.

Na drugiej reprezentacyjnej scenie teatrów T. K. K. T., w teatrze 
-i Narodowym, odbędzie sic jutro, w  „oboto 9 listopada, premjerą sztuki

dzenie w ęgla, karto fli itp. zapa - | 1 Uciekła mi przepióreczka'* Żeromskiego —  jako wyra* hołdu dla wiel- 
oów zim owych jest niem ożliwe. * kiego pisarza i obywatela w  10 rocznice Jego zgont

lteżysehuje „Przepióreczkę" Juijusz Osterwa, który odtworzy w  niej
jedną z najbardziej popisowych swych kreacyj, —  rolę profesora Prze- 
leckiego.

Partnerką Osterwy bedzie M arja Modzelewska, Smugoniem —  Do
miniak, księżniczką —  Gellówna, admuiistratoiem maj itku —  Justjan, 
profesorami: Fritsche. Łapiński, T  Chmielewski. Bogusiński, Chmurkow. 
ski, Grolieki i Pichelski.

W  Jakich w y p a d k a c h
Z a m y k a n y  is s ł  d o p ł y w  w o d y  d o  d o m ó w ?

W  związku ze wzm iankam i, u 
kazującem i się w  p rasie o zamy
kaniu dopływu w ody do n ieru
chomości, któ.ych w łaściciele me 
płacą za wooę, D yr. W odociągów  
i K ana lizacji w y jaśn ia , że zamy
kanie w ody jest dokonywane w  
nielicznych wypadkach, gdy jest 
stwierdzone, że wszelkie dotych
czas stosowane środki w  celu wy
egzekw ow ania należności nie od 
niosły rezultatu. Świadczy o tem 
następujące porów nanie, od lip- 
ca r. b. D yrekcja  W odociągów  I 
K ana lizacji w ystąp iła  do w ładz  
adm inistracyjnych o pozwolenie  
zamknięcia wody w  338 w ypad 
kach. Po  w yrażen iu  zgody przez  
władze adm inistracyjne na za
mknięcie d o pt >wu w ody w  °2 0  
wypadkach, w łaściciele nierucho-

JiJT lA

Z m lasła
R E W IZY T A  AKADEMIKÓW  

W  B E R LIN IE  
Dnia 7 grudnia wyjedzie do Ber

lina reprezentacja polskiej młodzie
ży akademickiej. Podróż będzie mia- ! 
ła charakter rewizyty delegacji mło
dzieży niemieckiej, która bawiń w r. 
z. v.- Warszawie i mieszkała w  Domu 
akademickim Fundacji im. Prezyden 
ta Narutowicza.

KOM ORNE W DOMACH  
AK AD EM IC K ICH  

N a  podstawie zezwolenia Komisa
rza Gen. Pożyczki Nar., zarząd do
mów akademickich im. Prezydenta 
Narutowicza^ przyjmować będzie do 
15 grudnia r. b spłatę zaległego ko
mornego w  obligacjach Pożyczki N a 
rodowej. Dotyczy to byłych i obec
nych mieszkańców Domów Zale
głości te są dość znaczne. Pożyczka

D o ż y w i a n i e  iJziecf
W  s z k o ł a c h  o o w s k e c h n y c h

r o z p o c z n i e  s i ę  15  b .  i n .

MT związku z rozm owam i, zal- 
nicjowanem i przez w o jew odę Ju r
gielew icza w* spraw ie  zdobycia  
funduszów  na dożywianie dzieci 
w  szkołach powszechnych, wczo
ra j odbyta się w  Kom isarjacie
Rządu, pod przewodnictwem  w.- 

nrdzie przyjmowana po kursie 96 za \ w o jew ody  Jurgielew icza, nadzwy-
czajna konferencja  

W . wyniku konferencji postarc-

100
PIA T A  M IEJSKA BIBLJOTERA  

D LA  DZIECI
Oprócz istniejących już bibljotek 

dla dzieci, Bibljotece Publicznej przy 
znany został lokal, zajmowany przez 
wydział opiek: społecznej w  osiedlu 
rniejskiem przy ul. Pndsharbińskiej 
na Grochówie W  najbliższym czasie 
będzie w nim uruchomiona bibljote- 
ka dla dzieci, piąta skolei. Sala bę
dzie mogła pomieścić około 150 mto- 
doeianyćh czytelników.

REJESTR \CJ v

wiono utrzym ać akcję dożywiania  
pod względem  ilcrSciowyzn w  za
kresie wskazanym  przez E ad °  
Szkolną i w  dotychczasowych  
rorm nćh. A kc ja  dożyw iania u ru 
chomiona bedzie z dniem 15 b. m. 
Przew idyw ane jest objęcie nią 23 
tysięcy dzieci. Jak corocznie, 
dzieci będą otrzym ywały zupę i 
chleb, w zględnie mleko chleb.

O tw a r c ie  2 -c h  n o w y c h  ulic
A L. W a s z y n g t o n a  ! u l i c y  p r z e z  o g r ó d  S a s k i

W  poniedziałek wskutek święta i która W prostej 
YiłnoriJeo-łośei dziiń ten woltiv bp-Niepodległości dzień ter wolny bę 
dzie od rejestracji mpżezyzn ur. w r. 
1915. We wtorek, 12 b. m., winni 
zgłosić się w  wydziale wojskowym  
Zarządu Miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej 10, w godz. od 8 m. 30 do godz. 
12  poborowi zamieszkali na terenie 
XV komisarjatu P. P., których na
zwiska rozpoczynają sie od liter L. 
do Ż.

Z  M W Z l ł k l

M a r i a n  A n d e r s o n
( P o ż e g n a l n y  r e c i t a l  ś p i e w a c z y )

W ielka, n iezrów nana śpiewacz
ka  m urzyńska p. M arian  A n d e r
sen w ystąp iła  po raz ostatni w  
sa li Konserwatox"jum, wykonu
ją c  now y oryginalny  program . 
Znakom icie dysponowana św iet
lna artystka przeszła tym razem  
s'amą siebie. Jej ciepły, zmysło
w y  glos o idealnej em isji i w zo 
row o  w yrów nanej skali zdobył 
p raw d ziw y  tr iu m f i entuzjastycz
ne uznanie m uzykalnej publicz
ności. P. Anderson  dała się po
znać z nowej, jeszcze nieznanej 
strony —  jako koloraturow a śpie
waczka o dcskonale w yrobionej 
technice. W obec złączenia w  jed 
nej osobie tylu wszechstronnych  
zalet wokalnych (fantastycznej 
rozpiętości skali, s ięga jące j blisko  
trzech oktaw, św ietnej szkoły, 
pięknej in terpretacji i głębokiej 
m uzykalności) należy śpiew p. 
Anderson  uznać za zjaw iskowy, 
a  posiadaczkę takiego głosu —  za. 
istotę gen jalną, obdarzoną da
rem poruszania dusz ludzkich do 
głębi. Sugestywna potęga jej 
przedziwnego w yrazu wokalnego  
każe wszystkim słuchaczom  prze
żywać z nią razem każ Ją śp iew a
ną pieśń.

„ A v »  M a ria "  Schuberta w  w y 
konaniu p. Anderson tchnęło roz
modloną ekstazą i cudnym, za- 
ittgl&Ąym kolorytem stonowanego

pianissim o, w zruszającego  do g łę 
bi. liaendel, W o lf, B rahm s —  
mieli w  osobie p Anderson, jak  
zawsze, doskonałą in terpretalor- 
kę. „O bstination " BranehinFego  
m usiała znakomita śpiewaczka  
powtarzać, tak w strząsająco  po
tra fiła  odtworzyć lakoniczny 
tekst p ieśn i: „K aż  mi kochac —  
tak, będę cię kochała ! K aż ml 
cierpieć —  tak. będę c ierp ia ła ! 
K aż mi um rzeć —  tak, um rę! K aż  
mi odejść —  nie... pozostanę!**.

„T aran te lla ", „E  quanna tu 
canta", a szczególnie „A m u ri"  
(sty lizow any obrazek rodzajo 
wy, przedstaw iający  sycylijsk ie
go woźnicę, który prow adząc sw e
go konia, zatroskany m yśli o m i
łości) —  m iały poziom wysokich  
kreacyj artystyczny ch i zav, iera- 
ły dużo szczerej poezji.

W reszcie, na zakończenie —  
niezapom niane „N eg ro  spiritu - 
a ls“ , w których p. A ndersen  jest 
bezkonkurencyjna —  i na „b is"  
przecudne w  sw ej gen ja lnej p ro 
stocie „ A lle lu ja "  M ozarta.

T rzeba dodać, że p. Kosti Ve- 
hanen, doskonały pianista, um iał 
znakomicie dostosować sw ój iu b - 
telny akompaniament do w yrazi
stego śpiewu p. Anderson, z któ
rym się łączył w  idealnie zhar
m onizowaną całość.

M ichał Kondracki.

W czo ra j o goaz. 9-ej rano n a 
stąpiło otwarcie i oddar.ie do 
użytku dwu nowych ulic w  W a r 
szawie, m ianowicie szerokiej alei 
W aszyngtona na Saskiej Kępie,* 

l inji  łączy ale.ię 
7. ul. Grochow- 
przebitej przez

Poniatowskiego  
ską, oraz ulicy, 
ogród Saski.

Budow a alei W aszyngtona  
trw ała  dwa lata i stanow iła jed 
ną z najpow ażniejszych pozycyj 
w budżecie inwestycyjnym  stoli
cy. Dodat trzeba, ze aJ. W aszyn g 
tona posiada nawierzchnię ulep
szoną, m ianowicie z kostki gra ■ 
nitowej i stanowi część a n e r ji  
w ylotow e j: al. Jerozolimska
rr.ost ks. Poniatowskiego, al. W a 
szyngtona, Grochowska. Przez tę 
najd łuższą w  W arszaw ie  arterję  
biegn ie szlak m a m . Piłsudskiego, 
m ianowicie trakt z W iln a  przez 
W arszaw ę  do K rakow a.

D ruga  ulica, którą dziś o tw ar
to, przechodzi przez ogrod Sask! 
i łączy ul. M arszałkowska z  pi 
Żelaznej Bram y.

D la  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y
poranek w GPżFlZE  
niedziela 12  w poi.

W I E S Z C Z K A  L A L E K  

P R Z E K O R N A  L ł Z E T T A
Ceny zniżone do 2  50 zł. 

Niedziela 8 wiecz. G A  l6t W l E N  
Czaplicki, Loda Halama

Ceny zwykłe operowe.

O R D O N Ó W N A  I FERTNER.
W  W IELK IE J  REM JI

Znakomita pieśniarka, Hanka Or
donówna, zamierza w  najbliższym 
czasie wystąpić na jednej z w ar
szawskich scen w komedji muzycz
nej. Ordonówna odbywa, próby na 
scenie „V ielkiej Rewji", gdzie wraz 
z Igo S,rmem, Antonim Fertnerem, 
oraz zespołem najpopularniejszych 
artystów wystąpi w  końcu bież. "ty
godnia w   ̂pogodnej, pełnej humoru, 
melodyjnej komedji muzycznej.

A l. W aszyngtona skraca drogę  
z szosy  brzeskiej cio mostu P o 
niatowskiego o 1 ,2  km., zaś u li
ca przez ogród Saski zaoszczędza 
w  kom unikacji śródm ieścia z  p la 
cem Żelaznej Bramy około 200 
metrów.

U ro c z y s t o ś c i
k o r p u s u  p o l i c j i

W  dniu dzisiejszym  odbędzie 
się w  W arszaw ie  doroczna uro
czystość ko-pusu Po lic ji P ań 
stw ow ej. P rogram  uroczystości 
p rzew id u je :

Godz. 10 nabożeństwo w  ko
ściele po-Karm elickim , godz. 12 
odsłonięcie w  sa li honorowej 
kom. gt. P. P. tablicy poległych  
funkcjonarjuszów  P. P . w  r  1934 
— 1035, godz. 13 złożenie wieńca  
na grobie N ieznanego Żołnierza  
oraz na pl. P iłsudskiego apel ho
norowy poległych oficerów  i sze
regowych P. P, i dekoracja od
znaczonym Krzyżem  Zasługi za 
dzielność.

14. GRON: „Przeor Kordecki" i
„Konciuszek".

A D R ! 4 ■ „Folies Bergeres*'.
A N T  INF  A : „Dama i bolser" oraz 

„Sycowie Pustyni**.
A S : „Człowiek o stu massach" i

„Zmiana serc".
AM O R : „Roześmiane oczy" i

„Trzy świnki *.
A PO LLO : „Panienka z Post"1 Re

stante*'.
I A ŁT Y K : „Anna Karenina".
O A PITOL. W acw ".
CASINO: „Dziewczę z Budapesz

tu".
COLOSSEUM  (D U ŻA  S A L A ):  

Mężczyźni wolą mężatki" i rewja.
I COLOSFUM  M A Ł E : „Spełnione 
sny" i ..Czy Lucyna jest dziewczyna" 

J CORSO: „Mord w Trinidad" i re-
I wja.
I ELITF „Skandale milionerów" i 
1 „Legong*:.

E R A : „Zaproszenie do walca" i
J,.Tajemnice salonu piękności''. 
i PTT1 O LA : .Rapsodia Bałtyku'*.
| FO R U M : „Powrót Frankensteina" 
i i „Burza w szklance vrody“. 
iB ITALIA: „Czar młodości” 

KOMETA: .Golgota"
K IN O T E A T R  M IEJSKI: „Kapi

tan „Sorrall*.
PAR. SM. A N D R ZE JA : „W  80 mi 

nut naokoło świata" i „Dolina trwo
gi"-

i,OS: „F. P. 1. nie odpowiada" i 
Jodatki. 

w U E S T fO ; „Oczy Cnrne**.
M ARS: „Kaprys Hiszpański" i „Za 

czarowany flet".
MAS KA :  „Malowana Zasłona" i

„M’ riknmicWiie Sym foni'". 
MTNJRKIF ...Kaoiisn Sorrell". 
M EW A  ; , Zemsta Pana X** i „Won

der Bar".   .
M UCHA „Kobieta z rejestru" i 

„Rozkosze małżeństwa".
METRO Bar . mie we”.
N O W A  TOM BO LA  „Uwielbiana" 

i „Cienia Broadwayu"
OKO PRASKIE: „Bengali” j dodat

ki.
P A N : „Dwie Joasie".
P E T I T  TRIA N O N : „Miłość dla po 

czr.tknjacych" ■ „Roześmiane oc/y".
P O P U L A R N Y : „Miłość Freulrin

Doktora" i rewja.
PRAG A . „Mężowie do wyboru". 
RAI:  „Śiuby ulańsld?” i „Dajcie im 

żony”.
R E N A : „Noc Cudów" j  dodatki 
ST Y LO W Y : , Sen Nocy Letniej". 
SF INK S : „Mężowie do wyboru* i 

rewja.
SOKOL: „Nie \-iedzieć kim

jęc*■«■«*■4‘ ? r>* ł̂v
ŚW IA T O W ID : „Bnsambo"
.ŚWIAT „Katiusza’* i „Wrogowie 

małżeństwa".
TO N : ..Wesoła Wcówka".
IfC.Ilf.GflA : „Seąuoia"
UNJ.4 : „Czerwone sułtan" i rewja

MM.CH.:r .-Mrn...AllK0 wAUM <"v«Art52*wA

W y p a d k i  i  k m d z i e - i e

Agitacja komunistyczna Wczoraj w
kilku nunkiacb tniasf*. a m in nnpunktach miasta, a m in. na 
ul. Czerniakowskiej i na Moście Po
niatowskiego, nieznani sprawcy roz
rzucili odezwy komunistyczne. Na ul. 
Gdańskiej na przewodach tramwajo
wych zawieszono transparent komuni
styczny, który policja usunęła.

Zgon po libacji. Przy ul. Rejtana 3, 
auHokatorka Julji Zającówny. 62-1. Ks 
rohna Kalisiaicowa, po uczcie imieni
nowej, w  której brało udział 5 osób 
udała się na snoczynek. Nazajutrz zna 
leziono Kalisiakuwą dającą słabe o: nn 
ki życia. Lekarz pogotowia (8.75.75) 
stwierdzi! śmierć. Z polecenia kierow- 
n.ka 16-go komis, zwłoki przewie
ziono do prosektorium. Sekcja wyka
zała, że Kalasiakowa zmarła wskutek 
ataku sercowego.

Kradzież w firmie „Goplana”. W  
składzie czekolady „Goolana”, (Sien
na 63), dokonano wczoraj nad ra
nem znacznej kradzieży. Złodzieje ze
rwali sztaby i przy pomocy podrobio
nych kluczy, dostali się do składu, któ 
ry mieści się od frontu. Luoem wlany

amae

waczów padlc kilka skrzyń i kilka
dziesiąt pudelek z wyrobami czekola- 
di wemi, wartości przeszło 4 rOO zł,

Ucieczka z więzienia. |an Michalak, 
od.,iaduiąc\ karę w  więzieniu w 
Skierniewicach, zajęty byl, wraz z in
nymi więźniami, trzepaniem chodni
ków. r‘linowa! ich dozorca więzienny, 
józef Bronowski W  pewnej chwili Mi 
chalak, zdoławszy zmylić czujność do 
zorcy —  zbiegi. Zarządzony pościg 
nie dal wyniku.

Rewizja u pasera. W  czasm rewizji, 
dokonanej u pasera Lejzora Pozenoer 
ga przy ul. Krochmalne! 13, "wywia
dowcy Urzędu Śledczego znaleźli gar 
derobę, która, jak się następnie oka
zało, pochodziła z kradzieży, dokona
nej u inż. Stanisława Sławińskiego 
(Walecznych 17). W  jednej z kiesze
ni odnalezione., garderoby znajdowa-

mości u iśc ili lub zobow .atali się 
do term inowego uiszczenia zale- 
głych opłat za wodę, a tylko w  13 
nieruchom ościach (5  p roc.) Dy
rekcja by ła  zmuszona ao za
mknięcia wody. W  sierpniu, 
wrześniu i paździerriKu r. b. za 
mykano i otw ierano dop ływ  wody  
w  4 nieruchom ościach miesięcz
nie. W  obecnej chw ili jest za- 
mkn.ęta w oda w  3 nieruchom o
ściach, w  jednej z nich mieszczą 
się kąpiele, których w łaściciel po
b ie ra ł opraty, a nie p łac ił za uży
tą wodę do tych kąpieli.

% A  :o }  O
W A PS7A W A  

Sobota, 9 listopada
G.30 „Kiedy ra-nne” . 6.33 Pobudka 

do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 M u
zyka (piyty „Odeon'*). W  przerwie 
o godz. 20 Dzien. por 7.50 Progi 
na dz. bież. 7.55 Parę inform. 8.00 
Aud. c a szkół. 1157 Sygnał czasu. 
32.03 uzien. południowy 12.15 Konc. 
Ork, A. Katza (z W ilna) 13.00 Pieś
ni , arje w wyk R. Stracciari (bary
ton) (pł.). 13.25 Chwilka gos. domo
wego. 14.36 Muz lekka (p ł.). 15.00
Fragm z noweli J. Gonradr - Korze
niowskiego „Jądro ciemności" p. t. 
„Do Afryki". 15.15 „Nasz handel 
morski*. 15 20 Przegl. giełd. 15.3U
Kunc. muzyki tan. w  wyk. M. Ork. 
P R. 16.00 Lekcja jęz. franc. 16.15 
Zespół Harmonistów Warszawskich. 
16.30 Skrzynka techn. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa" —  aud. popr. prof. 
Rutkowski. 17.00 „Kraj za ścianą" —  
repoifaż z Prus Wschodnich M. Wań  
kowicza. 17.35 Nowości z płyt. 17.45 
„Dziki królik" —  pogad. (z Pozna 
nia) 17.50 „Miasto świetnych trady- 
cyj —  Chełmno" (z. Torunia) (odcz.).
18.00 „Wesoła aud. dla dzieci" (ze 
Lwowa). 18.30 Przegląd wydaw
nictw. 18.40 Pogad. społeczna. 18 45 
Piosenki w wyk. Jana Kie nury (p ł.).
19.00 „jak  się dwa chłopi bez fajkę 
stowarzyszyli" —  opowie A  Zachem 
°ki. 19.10 Progr. na dz. nast 19.20 
Konc. reki. 19.35 Wiadom. sport. 
19.50 Pogad. aktualna. 20.00 „Bunt 
Bajek —  wesoła aud. muz. ze Lwo
wa. 20 45 Dzien. wiecz. 20.55 „Obraz 
ki z Polski współcz.". 21.00 A u d  dla 
Polaków z Zagrań.: „Warszawa —  
stolica Polskr 21.30 Humor regio
nalny. 22.00 Konc. w  wyk. Ork. 
Symf. P. R. z udziałem Loli Stras 
SDcrg (fort.). 23.00 Wiadom. meteor, 
dla kom. lotn. 23.05 „Spacer po Eu
ropie" —  retransmisje ze stacyj za 
granicznych.

Niedziela, 3 0 listopada.
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie o- 

pu szczaj nas". 9.03 „Gazetka roln.".
9.15 Muzyka (pk ). 9.45 Dzien. por. 
9.55 Progr. na dz. bież. 10.05 Naboż. 
z Kościoła Metropolitalnego w  Po
znaniu. Chór Katedralny śpiewać bę 
dzie pod dyr. ks. dr. W. GieLurow 
skiego. Kazanie p. t. „Nie sobie ży- 
jeiny,‘_—  wygł. las. v ro f  K. Wery .u- 
ski (K r.). Po Nabożeństwie muzyka 
(pl.). 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Prze
gląd teatr. 12 15 Por. muzyczny (z  
Poznania). W  przerwie o godz 13.00 
Fragm. słuchowiskowy z dramatu 
Słowackiego „Lilia Weneda". 14.00 
Fraum. z powieści J. Kaden-Ban- 
Jrowskiego „Pilsudczycy". 14.20 Muz. 
leksa (p ł.). 14.55 „32 miljony zło
tych dla ubezpieczonych" —  pogad.
15.00 „Godzina rolnika". 16.00 „W oj
sko idzie" —  obrazek dźwiękowy dla 
dzieci młodszych (z Poznania). 16.15 
,.\V muzykalnym oomu" —  w  progT.- 
utwory W. Łabuńskiego, R. Palestra, 
P. Perkowskiego, A. Greczaninowa, 
A. Coselli i innych. 16.45 „Gała Pol
ska śpiewa" —  konc. w wyk. Tercetu 
Wokalnego. H. Azarewicz —  sopran. 
M. Maklakiewicz - Szalińska —  so
pran, T. Skonieczna-Stermdca —  alt.

I 17.00 Muz. tan. w  wyk. zespołu Fr. 
Witkowskiego (ze Lwowa). 17.40 
„Migawki regjonalne" —  „Rynek 
lwowski" —  aud, .nuzyczno-słowna 
(ze Lwowa). 18.00 Muz. le.cka (pł.).
18.15 Słuchowisko W olfa „Czy Mr. 
Brown jest winien'.'" 19.00 Progi, na, 
dz nast. 19.10 Konc. reki 19.25 
Wiad. sport. 19.30 „Barkaro.e” (pł.). 
19.45 „Co czytać" —  nowości litera
ckie. 2C.00 Fragm. Konc. Jubileuszo
wego 50-iecia Krakowskiego Chóru 
Akademickiego (z Krakowa). 20.45 
..Wyj. z pism J. Piłsudskiego*'. 29.60 
Dzien, wiecz. 21.00 „N?. wesołej 
lwowskiej fali" (ze Lwowa) „Rydzy
ki z rusztu". 21.30 „Kajakiem — w 
diodze do Indyj" —  felj. 21.45 Wiad. 
sport. 29.00 Muz -an. w  wyk. M. 
Ork. P. R. 23 (10 Wiad meteor, dla 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (pł.).

D r .  1. F9 jn c y n ,lS ”36
lV2ncrvczHct płciowe, skóry

oraz w  Lecznicy Hoża 7

lo się zaświadczenie o zwolnieniu r.
więzienia w dniu W  października zna w ^ c e ’ »aną r o A i i i e T w y S -

P L A T E R Y ,  Ż Y R A N D O L E ,  , róine 

S R E B R A .  B R O N Z Y  ^enundi

kupisz po tensth N A  D C R 3 C Z N E J w  f>rmie
U / V D lS 7 C D  A W  . 1  I ”  , - *" . - , bL  ■» w aptekach i aWaiach aptecznych.
i  I b l U l O A t l  A ! .  J e r o z o l i m s k a  4  W a rn ia  Magister E. WOLttS.

natura'qy
i : swe lusjoi ic działanie, pizlM-

wionc sra i " wych wpływów ubocznych, mo- 
pa ejc stosowaa , te» obawy przyzw-czaje- 

Y  T  1  17* Il Da. przez wszystTch, bez różnicy wirku.
" -s 2 »  - Z-ołn ze znak ochr. „Paslyerosa" do as-

Wsrazaws, Uota 14 t». 1.
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Mord na chłonie w Morcinka licach
T r z e d i  ż y d ó w  sąd s k a r a ł  na w i ę z i e n i e

G R O D N O , 8 . 1 1 . (tei. w ł ) .  P ro 
ces o słynne za jścia antyżydow
skie w Grodnie, jakie wyniknęły  
Po pogrzebie zam ordowanego  
przea żydów m arynarza został od
roczony do w torku. Sąd O kręgo
wy, zaoi&dŁjący w  tym samym  
kom plecie za ją ł aię tymczasem in 
nym  pi-ucesem: o zam ordowanie  
chłopa po 1 skiego M ark iew icza w  
miasteczku MarcińKańce. Ł aw ę o- 
skartonych sta jęli Ruwira Jacuń- 
ftki. L e jb a  K obrow ski i M owsze  
Sosnowicz. W szyscy są kupcami i 
to weglądnie zamożnymi.

S. p M ark iew icz nazwany zo
stał przez Jacuńskiega „chamem, 
m uzykiem ". Obrażony M ark ie
w icz  w  odpowiedzi nazw ał R uw i- 
m a Jacuńskiego „parchatym  ży 
dem, B e ilisem " (pam ięć o B r j li -  
sie żyje jeszcze w śród  ludu pol
sk iego ).

Jacunsks zemści! się. W ezw ał 
na  pomoc wspótplem ieńcow  Sos 
now icza i K obrow skiego i we 
trzech zauuk li cnłopa drągam .. 
W  niedługi czas po „egzekucji"  
ś. p. Miurkiewucz życie zakoń
czył.

W  czasie procesu z grom ad z >  
na na sali publiczność m ogła o- 
glądać  dovfód rzeczowy w  posta
ci oxoomnego drąga. długości b li
sko 3 m etrów, który nie m ieść’ 
się  na stola sędziowskim  i wobec 
tego jstoi oparty  o ścianę sah  
sadow ej. N a  stole leży siekiera.

która zsunęła się z wozu ś p 
M arkiew iczowi.

Powództwo cnvu ne  w  imieniu 
rodziny zabitego popiera adw  
M arjan  Borzęcki i adw Jerzy 
K urcjusz. Obaj powodowie nie 
zgadzają sie z prokuratorem  Rab- 
czewskim, d la którego zabójstwo  
M ark iew icza jest jednam z w ielu  
wypadków zoroam  z błahej przy
czyny. Poniew aż jed n a * takie wy  
pad ki na ziemiach wschodnich  
Polski mnożą się, z tego więc  
tylko powodu oskarżyciel pu
bliczny dom aga się od sądu suro
wego wy i-o ku.

Adw. K urcjusz inną ma takty
kę .niż prokurator. Rozróżnia or 
świadków- polskich od św iadków  
żydowskich i odm awia tym ostat
nim p raw a  do rzetelnego świad

Sąd po naradzie skaza! R uw i- 
ma Jacuńskiego na 10 lat wtęzie- 
nia Za zabójstwo, a L ejbę  Kobro w 
skiego i M owsze Rosnowicza po 
8 lata więzienia za udział w  bó j
ce z wynikiem  śmiertelnym Po
wództwo cywilne zostało przyzna 
ne do wysckości 108 z ł , t. zn. 
zwrotu kosztów pogrzebu zamor
dowanego M arkiewicza.

A » C  S P O R T O W E .
Nie z n a l a z ł  d o m u

g o y  w r o d ł  z  r *  Ił u  ta  i ■ -  ......................—

d  A m e r y k a n i e  w c i s n ę l i  W e !a s l? w ia ó łii*n e
zimiera Kozłowski, pojechał na 
parę dni do W ilna , pozostaw ia
jąc swój dom nieukończony. bez 
opieki. Jakież nyło jego  p rzera
żenie, gdy przyjechaw szy spo
strzegł, że dom zniknął. Pow ia 
dom.ona polic ja  wykryła, że sa 
siedzi rozebrali dom Kozłowskie
go i drzewo sprzedali.

Spraw ę skierowano do Sądu.

t jo  a k c j i  b o j k o t u  I g r r j s k  o tirT u s ijsk te ri

Z r ś w  m &a$a w  l ? n x i
S p ł o n i ł a  w i e l k a  p r z ę d z a S n ia

LGDŻ, 8 . 11. (tel. w ł ) .  —  W  
Łodzi padła pastw7ą ognia „Łódz
ka przędzalnia zgrzebna", nale
żąca do Kercberga, mieszcząca

czenia o prawdzie, gdyż re lig ijn e  Sl§ terenie zabudowań fab iyez  
przepisy żydowskie pozw ala ją  im i^ c k  fi my ,,Snic.żj nski. 
zatajać praw7de i zeznawać Ifhł- ]b^arlci i M alewski przy u : Seiia- 
szv\vie na korzyść żydów, a fi a ; tpwskdstj 80 37.
ńiokoiz\ść chrześcijan. Z  tych ' W  gaszeniu ognia braio udział
w zg lędów  adw  K urcjusz dowo
dzi, że w7artość rzetelną m aja je
dynie zeznania św iadków  Foih- 
ltów.

Obrońcy oskarżonych dowo
dzą. iż wzełędy wyznaniowe i na- 
rodow oścow e  nie m ogą dla sę
dziów grać roli przy ocenie p raw 
domówności św iadków  i proszą o 
łagodny w ym iar kary na Jacuń- 
skiego i K obrow skiego oraz o w y 
rok un iew innia jący na Sosnowi- 
cza.

R & zw ia ra n a  z a w t l t a
w y p a d k u  ir> j .  H s n f f a

5 oddziałów straży ogniow ej. W o 
bec tego, że ogień rozszerzał się z 
wielką gwałtownością, praca  
strażaków .. by ła Dardzo ciężka. 
Udało  się jedynie zlokalizować

pożar, wobec czego tyłko C2 (ś ć  
budynków7 fabrycznych, sk łada ją 
cych się z bloków, u leg ła  znisz
czeniu.

Przy gaszeniu ognia nie obesz
ło się bez wypadku- Jeden z sa
mochodów straży ogniow ej przy  
Zajeżdżaniu na m iejsce pożaru  
za?'zucił wskutek czego spad ' 1  na 
bruk dw aj strażacy: Em il K ręcz- 
ka i W ac ław  Zbierzyk. Kroczka  
ma pęknięte żebra i leczy sie w  
tej chw ili w  szpitalu.

W  kilku poważnych dziennikach a- 
meryKańskicii ukazały się wywiady z 
Walasiewiczówną, która, jak 'wiemy, 
kitkńnaście dni temu Opuściła Polskę 
po kilkumiesięcznym pobyrie w  oiczy 
źnie.

Sensacją wywiadów jest rzekome 
opowiadanie Walasiewiczówny na te
mat minionego meczu kobiecego Pol
ska —  Niemcy \v Dreźnie. Waiasie- 
wiczówna podobno oświadczyła, że 
kitkh lekkoatletek niemieckich nie 
chciało startować z Polkami, kiedy do 
wiedziały się, że w drużynie polskiej 
znajduje .óę żydówka (Freiwaldów- 
ha). Kiedy lekkoatlctki nasze opuszcza

ty stadjon, tłum wtoczył autoous i za
czai wołać na Freiwałoównę, przyczem 
oaiy się słyszeć gwizdy i wymyślania, 
a niebrak było i takich spośród tła
m i, którzy ptuli.

Wyaajc nam się wątpliwe, aby wy  
wiad zamieszczony z Vćtdasiewiczów- 
t,ą w pismach amerykańskich by1 praw  
dziwy, gdyż podobne -eksces’ 7 nie mia 
ly miejsca w Dreźnie podczas poby
tu tam naszych łekkoailctek.

Prawdziwy, czy rzekomy, wywiad 
z Walasiewiezówną jest bardzo cha
rakterystyczny 'dla obecnej akcji ży
dowskiej, mającej na celu bojkot i* 
grzysk olimpijskich w Niemczech

F i n a ł  ł ó d z k i e g o  „ m a r a t o n u  t a t a
r o z e g r a  s i ę  w  S a d z i e  C k r ą g o w y m

S F O ł - i M r a i  s s i e c z  f e ^ k s e r s k Ł
S k u d & — G w ic z Ł « y  o  ł i i i s t :r x u £ t iv o  W a r s z a w y

w  soootę o goaz. 14 odbędzie się w | „repująey zesj.ól: Pajagenana t-

ŁÓ D A , 8 . U .  (tel, w ł.K  —  Do
nosiliśm y o niefortunnem  zakoń
czeniu „m aratonu tańca" w  Łodzi 
i o okupacji F ilharm on ji prżez 
pokrzywdzonych zawodników.

Obecnie naskutek interwencji 
Ipspektoratu Pracy, ampresario

nikom część należnych im pie
niędzy i tancerze „ew akuow ali"  
salę.

Sp raw a  obiecanej nagrody 5.000 
rł. nie została za łatw iona polu 
bownie i m aratończycy skarza im

Pod  nadzorem prokuratora przy  
Sadzie Okręgowym , p, M issunr, 
zakończone zostało w czoraj docho 
ozenie w  zagadkowej spraw ie  m i. 
•Har.ffa, zam ieszkałego na Żoli
borzu, przy ul. K rasińskiego 2 0 .

Z przeproawdeont-go dochodzę 
nia usta'one, iż m ałżonkowie Han  
ffo w ie  za jm u ją  małe, 2 -pokojowe  
mieszkanie. P rz tJ  kilku dniami 
mieszkanie inżyniera, słabo w ie 
trzone, pełne było jak iegoś narko 
tyku, który stosowano w  czasie o- 
peracj’1 jego żony. M ałżonkowie  
śpią na wspólnym  tapczanie, a kry7 
tycznej nory inż. H an ff, odurzony  
resztkami narkozy, zasnął i ude
rzy ł się o deskę tapczanu. Uderze  
nie było bardzo silne i spowodo
wano ciężką ranę z naruszeniem  

kości. Inż. H an ffa , po opatrunku,

przewieziono do szpitala Dz. Je
zus, gdzie przebywra w  dalszymi 
ciągu na kuracji.

W czora j kilkakrotnie przesłuchi 
wano w  urzędzie śledczym służą
cą, Now icką, jako jedyną osobę, 
obecną w m ieszkaniu inż. I la n f-  
fa. N ow icka śpi na połowem łóż
ku w  kuchni przy drzw iach W ej
ściowych. Obudziwszy się okolo g. 
7 rano, N ow icka udała się do piw  
nicy, gdzie zabaw iła  około 20  m i
nut, oglądając butelki z pomido
rami. W róciw szy  do mieszkania, 
zastała ju z  inż. I lan ffn  z obandn 
rzowaną g łow ą Po złożeniu tych 
zeznań, N ow icką zwolniono  
Dziewczyna w róciła  do ośrodka  
opieki nad bezrobotną młodzieżą, 
gdyż praca u inż. H a n ffa  była dla  

niej za ciężka.

p. B łaszczyński w ypłacił zawód- p resarja  do sądu

Kupcy b ra n ży  gum ow ej
b o i k o t i i j a  s k l e p y  f a b r y c z n e

LG D Ż , 8 . J1. (tel, w ł . ) .  —  M i- konkurencję sklepów, otw iera-
mo likw idacji najw iększej w  P o l
sce wytw órn i artykułów  gumo
wych „Pepcge", panuje ciężki za
stój w tej dziedzinie handlu. Kup  
cy branży gum owej skarżą się na

nych przez fabryki.
Ostatnio zapadła uchw a.a zo

bow iązująca w szjstk ich  kupców  
do n ienabyw ania w yrobów  tych 
firm , które pootw ierały aklepy  
fabryezne.

sali „Colosseum'’ mec2 bokserski Sko 
da —  ijtciYżUa z tvpu rozrywek o dni 
ż.irowt tmstrzo siwo Warszawy w  bo 
Ksic.

Pretendent do tytułu mistrza W ar
szawy, 8 kod a, wystąp. w następują
cym składzie: Biliński, UzOrtek, Ko
złowski Bąkorski, SewerTii*k, Ma
tuszewski, Garstecki i Chojnacki. Przy 
pominamy, żc Biliński jest zwycięzcą 
zeszłorocznego „Pierwszego kroKu’.

Robotniczy klub !ydotyki, Gwiaz
da, Wystawia przećiw-ko Skodzie na-

hojc, Kemgswein, Cukiertnar., Kura  
stem, Roz^ntełu, Cebutak i Snopkow- 
s ,„.

Sensacyjnie zapowiada się zwiasz- 
cza spotka: 'e Rutlioka z Czortkiem. 
Obaj ci pięściarze wakzyii ostatnio w  
Beri.nie w reprezentaeti Warszawy, 
przyczem RothOiC wałczył w  r adze 
muszej i, jak wiemy, zremisował. Te
rm. bydzje cn wałczu W wadze kogu
ciej z Czotłkiem, kiórv w  Berki nie pył 
jedynym z drużyny stołecznej, który 
w ygrat walkę.

W s p a n i a ł y  r o s w ó j
s p o r t u  w  S o v / ’ e t a r h

P r z e p e ł n i e n i e  w  w i ę z i e n i a c h
P o z n a ń s k i c h

Ś m i e r t e l n a  w a l k a  o d s t e o c y
z  w y k c n a w c ^ m l  w y r o k u  k o m u n t s t f lw

P n y  ul. Czerniakowstciej dosz
ło do bójki pomiędzy pięcioma 
mężczyznami. W śród  bijących s.ę 
był M icha ł Czuchrj ta z synami, 
W iktorem  i A leksandrem . A lek 
sander Sadowski i \YTacław  W ło- 
diarski. Ci ostatni poszukiwali M  - 
chała  Czuchrytę, ch jąc  z nim za
łatw ić porachunki partyjne.

Czuchryta, stary  działacz P P S  
przeszedł później do partji komu
nistycznej, kolegując z Sadow 
skim. Ostatnio w yco la ł się z ko
m uny, wobec czego Sadowski tro
p ił go i godził n_ jegc żyrne. Czu

chryta twierdzi, iż Sadowski dzia
łał na mocy wyroku partyjnego  
skazującego Czuchrytę na śmierć 
za odstępstwo partyjne. W łaśn  e 
Sadowski i W łodarski chcieli wy
konać na Czuchrj cie wyrok par- 
tyjnj ,  lecz staremu z pomocą przy  
biegli dw aj synowie.

N apastn icy  przeliczj-li sie wice 
z siłamt i jeden z nich, S a d o w sk , 
poległ pod uderzeniami drągów  
żelaznych. W czora j Czuchrytowic  
stanęli przed Sądem O kręgow jm  
jako oskarżeni i o udział w  śmier
telnej bójce, ,

P r z e p e ł n i e n i e  w  p o c i ^ a c l i

Publiczność nasza  
najchętniej w  okresie zbiegu kil
ku świąt, np. tak, jak  to miało  
m iejsce w  ub. tygodniu, gdy taki 
zbieg  przypadł w  pierwszych  
dniach miesiąca. Tym czajem  w ła 
dze kolejowe nie w yda ją  w  takich 
vrypadkach żadnych specjalnych

K O M E R T Y  l a u r e a t e k  k o n 
k u r s ó w  W  KON SERW ATORJ L M

W t wtorek 12 b. m oabęatie się w 
sali Konserwatcrjum recital fortepia 
nowy doskonałej pianistki węgier
skiej Annie Fischer I-szej laureatki 
Międzynar, Konkursu im. Liszta w 
Budapeszcie. Pianistka ta mimo mło
dego wieku zdobyła już ogromną 
sławę we wszystkicn więkuzyeh śro
dowiskach europejskich, zatem pierw 
szy jej koncert w Warszawie będzie 
niewątpliwie dużem wydarzeniem ar- 
tystycznem. W  programie: Baeh-
Busoni— Tocratp Adag.o i Fuga, Mo
zart— Sonata A  ciur, Deethoven— So
nata waMsteinowska, Schumann —  
Etfudy symfoniczne i Mendelssohn 
Liszt— Marsz weselny i Taniec elfów 
Ze „Snu nocy letniej'1.

W  środę 13 b. m. wystąpi z jeunym 
recitalem niezapomniana zeszłorocz- 
ha pierwsza laureatka Międzynar. 
Konkursu Skrzypcowego utalentowa
no młodociana skrzypaczka francus
ka Ginette Neveu.

z  o K a z j i  ś w ią t
podróżuje zarządzeń celem uruchomienia 

dodatkowych pociągów  lub po
większenia ilości wozów w  prze
w idzianych w rozkładzie pocią
gach na lin jach o największym  
ruchu podróżnych.

W  rezultacie w  dniach 31 paź
dziernika i 3 listopada pociągi na 
wielu lin jach  były przepełnione 
do ostatnich granic, a podróżni 
wszystkich klas odbyw ali poaróż 
stojąc stłoczeni w  korytarzach  
wagonów , radzi, że zdobyli takie 
miejsce. Tłok taki panow ał w  po
ciągach z W arszaw y  Jo K rakowa, 
z K rakow a do Zakopanego, z K a 
towic do Zw ardon ia  i W isły , z 
W arszaw y  do Lw ow a i W iln a  etc.

Poniew aż w  niedzielę, 10  b. m., 
i w  poniedziałek, 1 1  b. m . zb iega 
ją  się znowu dw a ani świąt, by
łoby pożądane, aby w ladze kole
jowe wydały zarządzenie urzędom  
stacyjnym  na głównych lin jach  
turystycznych i głów nvćh m agi
stralne h międzymiastowych, w  
spraw ie uruchom ienia w razie  
potrzeby, dodatkowych pociągów, 
względnie dodaw an ia w7ozów tlo 
norm alnych pociągów, aby unik
nąć ewentualnej ciżby.

r O Z N A N ,  8 . 11. (te l. w ł. ) .  —  
W w ięzieniach  poznańskich pa
nuje n iesłychane przepełnienie. 
W w ięzieniu  M łyńskiem  w celach

2 -osobowych mieści się po 5-ciu  
więźniów. P rasa  poznanska pod
nosi, ib tylko amnehtja może za
pobiec fatalnym  warunkom  w  
więziennictwie.

Z a t r u w a ł  s y s te m a ty c z n ie  ojca
a b y  z a w ł a d n ą ć  m a j ą t k i e m

W IL N O , 8 . 1 1 . (tel. w ł . ) .  —  
O negdaj zm arł w  W iln ie  niejaki 
Jakubowicz. Sekcja zw łok w yka
zała, ie  został on otruty, a po
dejrzenie padło na jego  syna, 
M arcina, którego aresztowano.

Okazało się, że M arcin  J. był 
zaręczony z panną M., a ojciec 
nie chciał się zgodzić na m ałżeń
stwo, gi-óżąć synowi wydziedzi
czeniem, dlatego syn go otruł, 

M arcin  Jakubowucz stanie 
wkrótce przed sądem.

C w in  o fia r y  m a r y n a r z a -s p o r to u ic a
z m a r ł y  w  s z p i t a l u

W  tiDicgrym sezonie sportowym na 
stąpił znaczny postęp w sporcie so
wieckim pod Względem uzyskania wy 
r.Uów. W zakresie za wodnic twa ubić 
gb7 sezon był w  Nawrotach ogromnie 
ozyw-iony i cia1 w wyniku znaczne po 
iepszenie poziomu spoZtówedw so
wieckich we wszystkich niemal gałę
ziach tporro.

Na 34 spartafcjaoach, W których 
stanowało ponad U .000 zawodników, 
•sportowcy sowieccy ustanowili w  róż 
nych gałęziach sportu ICO aouyeh re 
kordów państwowych.

Najlepsze wyniki azyskaH cięźkoahc 
ci, atorzy, prócz szeregu rekordów7 kra 
jowych, ustanowili 5 rekordów świa 
towych.

Sport sowiecki utrzymuje łączność 
z drużynami zagtauicztiim:. ale tylko 
z przcds7aw,Pielami związków robot
niczych. W  tych spotkaniach soortow 
Cy sowieccy wywalczyli szereg zwę- j 
cięutw. Piłkarze wzięli udział w 10  m e’ 
czach z robotniczymi drużynami 
p iśtw północnych oraz Francji i Bel 
gjt. Stosunek bramek strzelonych w 
powyższych meczach wynosi M2 ;IS 
na korzyść piłkarzy sówieck.eh. ł'oza- 
hem piłkarze sowieccy spotkali Jłlp 
Y-krotme t  iawódowemi drużynami 
Ctcdtosłówacji, rrar.cji i Szwecji.

Doskorale wyniki, w  kilku wypad

kach Itpsz-7 od rekordów polskich, u- 
zyskali lekicoatteci suWieccy. a piywa 
cy którzy Titreli w ub- sezonie szereg 
znakomitych rezuhatów, ustanowili aż 
04 rekordy krajowe,

J e s T c z ?  j e d n o  z w y c i ę s t w o

C y g ^ e w l c z a
V tire u zapowiedziom, jakoby W ła

dysław Zbyszko - Cyganiewicz, sto
czył we Lwowie ostatnią walkę przea 
wyjazdem za Ocean> Cygarvwwtcz 
tv siczy) w  Iśruksen W meczu zapaśni
czym o mit frzostwo Europy, zwycię
żając w 25 minucie Gcistmansa.

Bokserzy Warszawianki
w y j e ż d ż a j ą  ń a  K r s k o w a

Dr_„yna bokserska Warszawianki 
zyjeżdża na najbliższą niedzielę O : 
Krakowa gazie rozegra mecz z n7,- 
strzem Krakowa, WaweleiF

Dodać warto że W awe 1 zdobył dru 
iyoowe mistrzosrwe Krakowi *upel- 
nie bez walki. Mccz /  Makabi wyg.a  
Vr’awei walkowerom spowodu spćź- 
t.ione, wagi u iw - j  t  Wisłą ir; grał 
Wawei rówmtź walk-cwerom sjowo- 
du wycofama się Wisły.

W I A D O M O Ś Ć  Z  T O R U

W y n ik i g o n it w  z  d n ia  1  fisto& sd a

G D Y N IA , 8 . 1 1 . (teł w ł.).  —  
Niedawno donosiliśmy o strasz
nych zbrodniach, jakich na ulicy 
w Gdyni dopuścił się p ijany m a
rynarz, Gorzko, W czora j w  szpi
talu zm arły dw ie o fia ry : Ignacy  
Nasztygacz i Juljan  Matlińskii.

Szaleniec znajduje się w  w ię 

zieniu. Jest on podaany badaniom  
lekarzy -  psychjatrów .

N ależy  zaznaczyć, że Gorzko 
jost znakomitym sportowcem  i w  
m istrzostwach lekk oa tle tycz 
nych Gdyni w y gra ł wszystkie sko 
ki i bra ł udział w  zwycięskiej 
sztafecie 4 na 10 0  m.

Ż y d o w s k i  r a d n y  M i n ć b e r g
n i e  c h c e  p ł a c i ć  z a  o p a t r u n e k

Żydowski „N asz P m -g lą d “ do
nosi z Łodzi:

„Podczas wypadków, jak ie za
szły prked paru  m iesiącam i na te 
renie łódzkiej Kady M iejsk ie j, zo
stał zraniony ówczesny radny, 
pos. M inćberg. Rannego opatrzy
ło pogotowie Kasy Chorych, któ
re obecnie zażądało od p M inc- 
berga zapłaty za opatrunek w  wy

sokośc 4 zł. Ze w zględów  zasadni 
czych poseł M inćberg zwrócił się 
do prezydenta m Łodzi, wskazu
jąc, iż Ea opatrunek nałożony mu 
orzez Ubezpieczalnie Społeczną po 
winien zapłacić zarząd miejski 
m. Łodzi, jako odpowiedzialny za 
bezpieczeństwo radnych. W ystą
pienie to w yw ołało ogromne zain
teresowanie w sferach samorzado 
w7ych i rządow7jc h “.

Nastroje antysemickie
rosną w  W ie lk o p o lsc e

P O Z N A Ń , 8.11 (tel. w ł.). Sann- Poiic ja  prowadzi dochodzenia ee- 
ty jny  .Dziennik Poznański" po- lem wykrycia sprawców, 
daje, że w W an o s ław iu  pod Sza- W  związku z tą wiadom ością  
motułami nieznany osobnik pod- „Dziennik Poznański" stwierdza, 
łożył do piekarni żydowskiej że w ostatnich czasach róch irt- 
bnmbę, która nie wybuch ła jedy- tysemicki rośnie z w ielka silą na 
nie spowodu zamoknięcia łcnlu. terenie całej W ielkopolski

Gon, 1 , Dyst. 850 m. Nagr. l.UOO 
zł. I )  Discretion. jv-Łdź ł ’ulc, 2) Uu- 
nak (21.50), 3) Minaret (27.50), 4 ) 
Loreley (14.50), 5) Nygus II (202), 
C) FinUuidja (15) 7) Hipek (210.50), 
Zero 1’abosz —  Wycof. ze Startu: 
W ygr w 6<i sek. uosć pewnie o trzy 
czwarte dług. Tot. I6.5i), fr. C, ,6 i 7.

Gor_, 2. Dyst. J 800 ńi. Nagroda 
„Sprzedażna7 —  3.000 zł. 1 ) Mary' 
lis, żok. Lipowicz, 2 ) Espanola (29. 
50), d) DouE’e Quiek (8 ), 4) Łomr i- 
e& (1€)» 6 > Menada tUŁ.50), Wycof. 
Dell i Latający Holender. Wygr. w  
1 tn. 58 sek. łatwo o trzy i pól dług. 
Tot S, fr. 10 i l i .

Gon. S- Dyst. 850 m. Nagr. 1.000 
e1 ’ ) Kmght, jeróz Balcer, 2 ) Te
rn,da (18.50), 3) Kibar ( U )  a) Pe
pina (65” ), 5) Riyaliste (34), 0>
Ada (155). 7) Mineira (287.50), 8 ) 
Bry a (G6), 91 Bembo (511). Wygr. 
w 55 sek., wysyłane o jedną aług. 
Tot. 30.50, fr. 7, 6.50 i 5.50

Gon 4. Dyst. 1.100 m. Nagr J 800 
zł. 1) Merwnija, żok. Dorosz, 2) Ru- 
li (56), 3, Markietanka (29.50), 4) 
R;7walka ( 20.n0 ), 5) Humor (40),
i )  Habana (52.50), 7) Fredo (206). 
Wyeo Habdąmc Wygr. w 1  m. 8,5 
rek finiszem o jedną dług. Tot. 
11.50, fr  7 10.50 i 8.

Gon. 5. Dyst 2.400 m Nagr. 2.000 
zł. J) Melchj’or, żok. Jagodzinski, 2) 
P/andeilo , 1 J), 3 ) Wiuher III, 4 ) 
upona (33.50). 5) Tamka (23.5(5). 
Wycof. K ej. Wygr. w 2 ir.. 38 sek. 
w calce o łeb. Tot. 28, fr. 9 50 i 7.

Con. 6. Dyst 1.100 ni Nagr. 1.800 
zł. 1) Orygii.a,, żok. Pasternak, 2) 
Odwaga (? « ),  3) Gwiazdor (48 ,
Alan 182.50), 5) Harpa (25), ,’> T ;i 
rys II ,32). Wycof. Olimp, Grand 

rm— immm n i a w w

Ujęcie L enioa
w  W i l n i e

W IL N O , 8 . 1 1 . (tel. w i.). —  W  
W iln ie  aresztowano troje oszu
stów : Lenina, Adam owicza i Ry- 
glew ską pod zarzutem sprzeda
w an ia  Szniuglowanych p r2 idm io- 
tów. Oszuści nabierali naiwnych  
przechoaniow, sprzedając im na 
ulicach bezwartościjy .e przedmio 
tv po wysokich cenach.

S:igneur, Honwed W ygt. w 1 m. 8 
se k .  w M alce o pół dług. Tot. 10, fr. 
7 i 13.

Gon. 7. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.200 
zL i )  H irry  jeźdź. Gruda, 2} Prus 
,28) 5 Madelene (9.50), 4) Maskota 
(15.50). wycof. ilete Toi, Gawęda. 
Galsar, Dam i IMaaigo \Vygr. w 2 
77 24 sek. łatwo o cztery dług. Tot. 
37.50, ‘fr. 8 , C,i b.50.

Gon. ». Dyst. 2.100 m Nagr. 1,000 
zł. 1) Akcept, żok. Kusznieiuk, 2) 
Dam, (27), 3 ) Satrapa (74.50) « )
Carłacz (83.50), 5) Los II (2Ł.50) 
3) Sobótka II ,24 5o). Wycof. L i-  
lik II, Baltazar, Fluksja. Ochotna i 

La Sauz^e. Wygr. w 2 m. 18 .5  sck. 
bardzo łatwo o sześć dirg. Tot. 10.50. 
fr. 6 i 9.

„ P r o s t o  z  Mosiu
Lawy. 40-ty nr. tygodnika literac

ko -  aryrtycznego „Prosto z Mostu-’ 
pod wdakcią St. Piaseckiego, przyno
si avt,7kuł wstępny Stanisława Szczu
rowskiego p. t. „Fale dziejowe7', 
który jest nowym głosem w  dyskusji 
o dy któ turach, jaka sie wj-wiązała na 
łaniach „Prosto z mostu”,

Aleksander Czyżewski omawia a:i- 
tologję poezji som ieckiej, Eugeniusz 
Byrsk. w artykule „Sztuka czy tech
nika77 no rusz a zagadnienia urbanisty 
ki. W  związku z 10 a rocznicą śmierci 
wielkiego pisarza, Wiktor Doda zamie 
szrza irłykuj o „Krzywdzie Żerom
skiego”. Dalej w numerze: artykuł Ka 
rola Stefana Frycza p. t. „Katolicyzm 
doktorów ’, Marji Rudnickiej o odkry 
ciach w Biskupinie. Michała Kondrac
kiego o nowej orkiestrze Polskiego Ra 
uja. I jak zwykle: feljeton W . Wasiu- 
tynskiego, ciąg dalszy powieści7 Ale
ksandra Świętochowskiego i noweli 
Czesława Straszewiy.a.

Pozaten; stale dziat/ recenzyj: tea
tralnych pióra St. PiasecKiego, mu
zycznych —  K. Regameya, z wystaw 
-  • J. Bąikowskiego. filmowych —  A. 
Mikułowskiego, z książek — A. Jesio- 
tiowskiego, Śt. Kaliszewskiego i A Mi 
kuiowskiego, oraz aktualia; na margi
nesie, przegląd prasy, kroniki, panop- 
t.cum uzupełniają numer.

Cera numeru w Prenumeracie. 30 
Kf. Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Nowy Świat 24.
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S za ry  c zło w ie k  w  H o llyw o o d
J a k  w y g l ą d a  n f e d z ! e l a  a n r e ^ k a ń s k a ?

D ziw iłby  się ten, k ioby  p rzy 
puszcza!, że H o llyw ood zaludnio
ne  jest tylko pi zez gw iazdy  f i l 
mowe. N ic  podobnego. M ieszkają  
tam oprócz m iędzynarodowych  
s ła w  i  zwykli szarzy ludzie, pocz 
ciwe mieszczuchy, którzy w iodą  
spokojny, p rzyk ładny żywot, da
leki od ek straw agancy j reklam o
wych w ybryków  gw iazd. Żeby za
poznać się z tem życiem  szarych  
indzi z  H ollyw ood, w ystarczy  
p rzy jechać m  niedzielę.

Jak  więc w y g ląd a  am erykań
ska r iedz ie la?  Przez wszystkie  
szosy, w iodące w  kierunku p laży  
(n ie  zapom inajm y, że H ollyw ood  
zn a jd u je  się  w  K a lifo rn ii, gdzie 
p anu je  cudowny, połudn iow y k li
m at) c iągną  istne ka raw an y  aut. 
Jest tak ciasno, że sam ochody po
su w a ją  się z trudnością do owej 
ziemi obiecanej —  w ybrzeża mor- 
tkiego. Jeśli rozejrzym y się w śród  

m aszyn, robaczj my w śród nich o- 
bok najnow szych modeli i stare  
przedpotopowe graty , stare Fo rdy  
i  Chevroletki, które w łaśc iw ie  nie 
n ad a ją  się ju ż  do użytku.

D Z IE N  L U D Z I  P O C Z C IW Y C H

N a  p laży  robi się c^raz pełn iej. 
P rzy b y w a  coraz w ięcej łudzi. Po  
Upływ ie pó ł godziny czuć ju ż  w  
pow ietrzu  nie ostry, słony w iew  
od  m orza, a le  zapach fry tu ry  i 
parzonej kawy. Z  g łębi aut w ydo 
byw a  się garnk i i zanasy żywno
ści. Rozpakowuje się sardw ieze  
I w y c iąga  się i u staw ia  aparaty  
rad jow e, które tysiącem  paszcz 
ryczą najróżn ie jsze  m elodje, p o 
czynając od  jazzu, a kończąc na 
IX  sym fon ji Betnorena.

W śród  tego całego w rzasku , tej 
fcakofonji, o jcow ie rodzin, prze- 
uratnie ciężkiej w ag i, z nam asz
czeniem  kąpią  się w  nrnrzu. K o 
b iety  —  p raw fe  wszystkie o roz
jaśn ionych  na p latynow y kolor 
.włosach “  prezentu ją  ekscen

tryczne Kostjumy kąpielowe i f l i r 
tu ją  zawzięcie z  m łodym i ludźmi.

O jcow ie rodzin pośpiesznie koń 
czą kąpiel i czekają, aż ich po- 
łowice ukończą smażenie befszty 
ku lub t. zw . hot dogs —  m ałych  
Kiełbasek smażonych na kawałku  
chleba.

Podczas, kiedy starsi m -ządzają 
sobie sjestę, dzieciaki tłoczą się 
naokoło sprzedaw cy lodów, ktore
go olbrzym ie auto ciężarowe po
dobne jest do lodowni. Dobre hu
mory dop isu ją  wszystkim , a  w ła 
ściciele psów  m ydlą z rozmachem  
i kąpią swoich pupilków .

G W IA Z D Y  Z D E G R A D O W A N E

Czy w ie c e , z czyjej piekarni 
pochodzi ten chleb, który kra je  1 
rozdziela  m iędzy sw o je  pociechy 
m iła m ieszczanka z H ollyw ood ,' 
praw dopodobnie żona jakiegoś  
m echanika iub może w łaściciela  
sklepu ? Chleb ten pochodzi z w iel 
kiej p iekarni, której w łaścicielką  
jest ni mniej ni w iecej tylko 
s łynna M ary P ick ford . Tak ie b o 
w iem  są koleje losu w  Hollywood, 
że gw iazdy, które w yszły  z. obie

gu, za jm u ją  się ewojem i in teresa
mi i w ykazu ją  w ie le  przedsiębior
czości i pom ysłowości w  tym  kie- 
runKu.

Do świeżych bułeczek m iło jest  
wypić filiżankę wonnej kawy. 
Zwróćcie uw agę  na lę  filiżanecz- 
kę. F iliżaneczga pochodzi z f a 
bryki, która należy do słynnego  
reż. Ceciia B de M ille ‘a. A  czy 
widzicie ten bukiet kw iatów, któ
ry trzyma w  pulchnej łapce, u- 
brana w  kostjum  kąpielow y tłu - 
ś<docha? Bvć może kw iaty  te zo
stały zakupione w  kw iaciarn i 
należącej do Charles Raya, b. 
am anta film ow ego. W szystkie te 
prześc ierad ła kąpielowe, które 
zbrudzone zostaną dziś na plaży, 
napewno oddane zostaną do je d 
nej z pra ln i, należących do ... 
Charlie  Chaplina.

A  CO  R O B IĄ  G W IA Z D Y ?

G w iazdy nie p rzy jeżdża ją  w  
n;edz’ele na plażę. Jeśli chcą w  
tvrn dniu użyć kąpieli ja d ą  swe- 
m ; nowemi m aszynam i do Santa  
M onica lub do Catalina. N a  p la 
ży z ja w i*  się tylko grupa smuk-

■  PATWIOt JAKU PAOXX*l WAH OAJA
•o«z ifUAPBwaicOiA _ - li
li j*04«TTtfH 1

A r y s t o k r a t k a - g a n g s t e f k a
n a  c z e l e  b a n d y  k o n t r a b a n d z i s t ó w

Od niejakiego czasu na terenie niej uczestniczkę nanadu. 
Franc ji, a  zw łaszcza w  Paryżu  
grasow a ła  b a rd a  zuchwałych  
gangsterów , którzy trudn ili się 
kontrabandą o raz  kradzieżą auto
m obili, Podczas zuchw ałych na 
padów  na garaże, dozorcy ga ra 
żowi zeznaw ali, że za każdym ra 
zem w śród  napadających  bandy
tów by ła  m łoda, jasnow łosa  ko
bieta, która w y d aw a ła  dyspozycje  
i k ierow ała  napadem .

Ostatnio, podczas takiego n a 
padu na garaż, wyprawia SKończy 
ła się źle. Z ran iony  został jeden  
z członków bandy i dozorca g a 
rażu, n iejaki M arjoux . Z ran iony  
bandyta nazywa sie F rederic  Sal- 
vatico, a  dalsze ś ieaziw o  w yka
zało, że by ł on zanim  zaczął się 
trudnić gangsterstw em  studen
tem medycyny. O czyw iście, że 
w iadze zainteresow ały  się prze
dewszystkiem  ro lą  ow ej kobiety, 
która b ra ła  udział w  napaaach, 
Salvatico nie chciał udzielać żad
nych w y jaśn ień  i odm aw iał ze
znań, w reszcie  jednak polic ja  

w’padła na je j trop i kiedy scb.ry - 
tano p laty iiow o -w łosą  piękność, 
ranny dozorca bagażu poznał w

Dalsze śledztwo wykazało, te  
nazyw a się ona Raym ond B a r-  
D.er, i że niedawno poślub iła  au 
tentycznego w icehrabiego, nazw is  
k i.m  Caraen  de R airay . Jednak  
opuściła wkrótce sw ojego m ałżon  
ka oczarow ana urodą pewnego  
m łodzieńca. B y ł to w łaśnie b. s łu 
chacz medycyny, Salvatico, czło
nek bandy gangstersk iej. Zako
chana kobieta ze rw a ła  ze swem  
spokojnem  życiem i arysbokratyez 
nym światem , a w ykazała  V ’ e 
sprytu i zuchw alstw a podczas 
napadów , w  których b ra ła  udział, 
ze de facto sta ła  się dowódcą  
bandy.

N o w y  w y n a l a z e k
w  l o t n i c t w i e

■Na lotnisku woiskowem  pod  

B rukse lią  odbyły się próbj7 z apa
ratem  inżyniera belgijsk iego, któ 
ry  to apara t ma zapobiegać eks
p lozji benzyny w  razie wypadku  
z samolotem. P rzy  pomocy apara 
tu w ynalazcy  można w  każdej 
chw ili odłączyć od aeroplanu  
zbiornik benzyny i zrzucić go na 
ziemię.

łych i podobnych do siebie girls, 
które baw ią się  na p laży olbrzy
m ią piłką. Oczywiście, że jest z 
nimi fo togra f, który zrobi parę  
reklam owych zdjęć

Oprócz p iaży nad brzegiem  mor 
skim znajdu je  się także w span ia 
ły  park  na przestrzeni 15 km. W  
parku tjnn w niedzielę odbyw ają  
przechadzki szarzy, zwykli, n ie
znani ludzie. Zato w  dzień pow 
szedni do parku p rzy jeżdża ją  za
kochane pary  aktorów' film owych. 
Cóż, przecież i gw iazdy  m ają  p ra 
wo być sentym entalne, m ają  nra- 
wo zdaleka od ludzi przechadzać  
się, trzym ając się za rękę i szep
cząc czułe słow a.

G A Z  N A  P L A Ż Y

Zarząd  m iasta H ollyw ood po
m yślał nietylko o upiększeniu  
wybrzeża m orskiego, a le nie za
n iedba, rów n ież i strony p rakty
cznej, posuw ając ją  zresztą nie
omal do kom fortu, a w  każdym  
razie pom yślano o w ygodzie w y 
cieczkowiczów. N iedaieko w ięc  
od parku, w  cieniu drzew, usta
w ione są stoły z białego drzewa, 
a przy nich ławki. Piknikowicze  
za jm u ją  je, w y c ią ga ją  obrusy i 
nakrycia, oraz zapasy żywności. 
Jeśli te zapasy yęym agaja zagrza
nia lub  naw et ugotowania, nie 
m ają z tem kłopotu, gdyż u rzą 
dzone in stalacje gazowe, pozw ar 
ła ją  każdej gospodyni skorzy
stać z fa je rk i gazow ej i przy
rządzić doskonałe ra g o u t lu b  inny  
przysmak, podczas kiedy je j mąż 
będzie s :ę zabaw ia ł modną g rą  w  
podkowę. Cóż to jest gra  w  pod 
kowę? Po lega  ona na trafien iu  
ostrą lancą w  środek podkowy z 
odległości 15 m.

Gospodynie nie m a ją  także kło
potu z przywiezronem i zapasam i 
i nie potrzebują obaw iać się, że 
zepsują się one w  unalnej tem
peraturze, na p laży bowiem  urzą 
dzoue są specjalne chłodnie, w  
których przechowuje się butelki 
i pudełka z konserwam i, a trys
kające w  kilkunastu m iejscach  
fontanny dostarczają wody czy- 
sfej i lodowatej. Pod w ieczór .nie 
szczuchy z H ollyw ood powrócą  
do swoich domów7, a na p laży zo
staną tylko pudełka po konser
wach, niepotrzebne butelki, roz
rzucone pism a. W szystkie te nie
potrzebne ju ż  rzeczy zbierać będą  
biedni murzyni, którzy wypełzną  
niewiadom o skąd i skrzętnie prze
szukają piasek plaży Hollywoodu.

W a w r z y n y
Polska Akadem ja DM eratur y 

ocknęła się n ag le  z urzemk, i roz
w inę ła  b łyskotliw ą działalność. 
Oto ni stąd ni zowąd w ysypała  
ze swego łona, n iby z rogu  o b fi
tości przeszło dw ieście b łyszczą
cych zlotem i srebrem  odznaczeń.

P rzeg ląd a jąc  niezwykle d ługą  
listę odznaczonych, człowiek od
noś7 w rażenie,' że ma przed sobą 
spis abonentów  sieci telefonicz
nej.

Szkoda, że nie rozmieszczono 
tych nazw isk  w ed łu g  alfabetu , 
bowiem  podział n ą : odznaczo
nych :

„za szerzenie do zam iłow ania", 
„za zam iłowanie cło szerzenia", 
„za krzewienie zam iłow ania", 
za „zam howanie do krzewie

n ia",
„za ku lt",
„za zasług i",
„za wybitne zasług i".
„za w ybitna dzia ła lność" i t. p. 

przyznacie państwo sami, jest

ozdobić sw oje ły s ,-r y  zwycięskiero 
godłem cezarów.

Zw łaszcza do tw arzy  będzie pa
niom, których dość dużo znalazło  
się na liście i otrzymało w aw rzy 
ny.

Przypom inacie sobie państwo  
znany portret cesarzowej Józefi
ny, z czołem ozdobionem napole
ońskim wawrzynem .

Okazuje się, ze i u nas są pięk
ne mesdames, które coś krzewią, 
coś wybitn ie s/- vą...

Kto w ie, możt p lo tk i’
W  każdym  l -z ie  może tym pa - 

n om być ładn ie w  w aw rzynach , 
tylke P, A . L . powinien, n ada jac  
odznaczenia, zw racać uw agę  na  
kolor w łosów . Blondynkom  b ę 
dzie do tw arzy  w  srebrnych a  
brunetkom  bardzie j p a su ją  złote.

Czyżby ten cały pom ysł z w a 
wrzynam i zw iastow ał naw rót pięk  
nej epoki cesarstw a?

A leż tak, na liście odznaczo
nych akademickim  w aw rzenem  
znalazłem  to w ielk ie im ię! N apo 
leon !

N iestety, nazwisko tego pana  
nie brzm ; —  Bonaparte— lecz na- 
zj7w a się Teic, je st w łaścicielem  
drukarn i i został odznaczony „za

„w yb itn ie" utrudn ia jący  o^jenta- krzewienie s łow a drukow anego", 
cję.

Bądźcooedź odznaczenia syp- 
nęły_ się gęsto, przypom inając  
sw o ją  m nogością rek lam ow a trick  
pawnej kolektury:

„Szukasz szczęścia, w stąp  na 
chw ilę".

N ow e  odznaczenie P. A L-u  
nosi nazw ę .w aw rzynu". Są złote 
i srebrne. A  zat°m  wszyscy abo
nenci P . A. L -u  będą m ogli p rzy-

Ya liście odznaczonych znalazłem  
również kilku pułkow ników  i ge
nerałów . To rozumiem, każdy bo
wiem  żołnierz m arzy o w aw rzy 
nach.

Dziw i m ię tylko, że odznacze
nie będzie nosić sie na wstędze, 
uważam , że raczej na głow ie, ale .. 
pardon —  może nie wszystkim  
będzie w  wawrzynach ' „do tw a 
rzy "?  - Jur.

Pedagogia sirtomohrawa
J a k  s ’ą  s z k o l i  p r z e r h o a r s i ć w  i k i e r o w c ó w  

i v  H o l a n d j i

K rólew ski Autom obil -  C lub w  jesieni holenderski klub-autom o- 
H oland ji pod jął bardzo ciekawą i p i ło w y  organ izu je  t. zw, „Tydzień  
pożyteczną akcję, m ającą na celu 
wyszkolenie zarówno kierowców  
sam ochodowych, jak  i przecho
dniów, którzy także często w sku 
tek nieum iejętnego przechodze
nia przez jezdnię sta ja  się przy
czyną wypadków  autom obilo
wych. Od pięciu lat corocznie na

F R A N C I S  D E  C R D IS S E T
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D A M A  z  K A L A K K I
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y ZO W A N Y  PRZEKŁAD M. W ANKOW ICZOW EJ.

—  Sa  kilka dni pan i C arterow a będzie już m ogła  
opuścić klasztor. P rosiłem  pana o przybycie w łaśn ie w  

te j sp raw ie . Chciałabym  sie pana  poradzie.
—  Jego K siążęca M ość jest bardzo łaskaw y —  uś

m iechnął się Robert. —  Rzadko dotąd proszono mnie o 

!radę.
—  T o  jest kw estia  taktu i znajom ości pewnych sub

telnych odcieni. Jest pan przyjacielem  pan i C arterow ej 
i  A nglik iem . Istn ieje  cały szereg rzeczy, na którj ch się 
nie znam  zunelnie.

R obert s łuchał, bardzo zaintrygow any, co dale j na
stąpi.

—  M o ja  narzeczona —  bo uważam  ją za za takową—  
je s t  poważnie skom prom itowana, w praw dzie nie przeze 
mnie, ale dzięki okolicznościom niezależnym od mojej 
w oli. W ięc  nim  otrzym a rozwód...

Robert n astaw ił ucha.

—  Gdzie ma zam ieszkać? Choć pałac ten jest bardzo  
n iew ygodny, m iałem  zam iar o fia row ać je j tu gościnę, 
a le  o ile naw et zrob laby mi ten zaszczj t i p rzy ję ła  ją , 
jak zareagu je  na to... op in ja angielska. Musimy się 
z tem liczyć, chodzi przecież o przyszłą małżonkę su łta
na  U daiguru .

—  M ój Boże, jeś li W asza W ysokość pyta się o moje 
zdanie, to sądzę, że lepiejfcy było, aby pani Carterow a  
nie m ieszkała tutaj. To dałoby powód do nowych obm ów  
i m ogł oby nawet przeszkodzić rozwodowi...

Zatrzym ał się.

—  O ile wogóle...

Robert postanow ił nie m ieszać w  to nazw iska w u ja .
—  O ile w ogóle je j  mąż zgodzi się na rozwód.

—  Jest oficerem , a  w ięc gentlemanem. N ie  może 
sprzeciw iać się temu, by żona odbudow ała sobie życie. 
Takie jest też pańskie zdanie, p ra w d a ’

—  Trudno, niech się dzieje z Herbertem , co chce —  
nom yślał Robert. —  B o ję  się, że W asza  Książęca Mość 
ludzi się —  dodał głośno. —  N .e  mam w ie le szacunku  
dla doktora. I  wiem, że w7 tej chw ili nie m yśli w ogóle o 
możliwości rozw odu .

—  To zupełnie natura lne —  odparł bardzo spokojnie  
Selim. —  Jest pewnie zirytowany, może zazdrosny... A le  
namyśli się. Zresztą, o ile zrozum iałem  słowa pani Car
terowej, w ystarczy  jedno słówko pańskiego w uja...

—  W nad łem  —  pom yślał Robert.

—  Czy takie jest też pańskie zdanie?

—  W asza  K siążęca Mość, ja  nie mam wogóle o tem 
zdania —  odparł bardzo zażenowny. —  A  zresztą po
wiem  to. co myślę. Zanadto lubię Audrey, przepraszam  
panią Carterową...

—  Może ją  pan nazywać Audrey... do dnia ślubu.

—  N o , w ięc tak. M o ja  ciotka, to w strętna baba, ale 
w uj jest bardzo porządnym  człowiekiem.

Selim  uśm iechnął się.

—  N a  m iejscu W asze j Książęcej M ości rozm ówiłbym  
się z nim osobiście.

—  Rozm ówię się z panem Erykiem  Tempie Istn ieją  
pewne przepisy' prutokułu... których zresztą nie jestem  
zwolennikiem. W  każdym razie dziękuję panu. O rjentu- 
ję  się teraz znacznie lepiej w7 sytuacji. N iech pan kie
dyś, proszę, zje z nami śniadanie —  m ówi! do żegna
jącego  się Roberta —  i to w najbliższych dniach.

Po w yjściu  Roberta Selim przyw ołał Ram ana.

—  Zaraz po śniadaniu wyjeżdżam  do U daigcr-Lam a. 
Zaw ezw ij telefonicznie Japończyków. Za kilka dni mo
sty już będą spalone.

—  N iecl» W asza  K siążęca Mość zastanowi Się jesz

cze —  m ówił Ram an. —  Spraw a iest nietylko poważ
na: jest niebezpieczna.

—  W iem  o tem

Niew ątpliw ie , sytuacja w ydaw ała  sie gubernatorow i 
groźna, skoro zdecydow7ał się na otw artą uyskusję z żo
ną : n ienaw idził tego rodzaju  Scen. Norm alnie, z chwilą, 
gdy w  głow ie Pa tryc ji zaczynało św itać to, co ona na
zyw ała „doskonałym planem ", nie sprzeciw iał się je j, 
owszem, nie szczędził nawet słów  zachęty, odkładał tyl
ko rea lizac ję  planu na później, n iweczył go pocichutku  
w  samym zarodku i k ierow ał uw agę Patryc ji na inne 
d ro g i; byleby w idz ia ła  przed sobą tor i przeszkody, go- 
tow7a była zawsze do galopu. Doradz-al H erbertow i cierp
liwość i ostrożność w  działaniu, obsypywał go uprzej
mościami, zaprosił go naw et na śniadanie w  kółku ro- 
dzinnem.

—  W szyscy podziw ia ją  pańską godność, kochany  
doktorze i rezerwę —  m ów i1 mu. —  Zadużo ju ż  gadano  
o tej nieszczęsnej historji. Bardzo panu jestem  wdzięcz
ny za taktowne zacnowanie się. M a pan ra c ję : r ;gdy  nie 
należy się spieszyć z żadną decyzją. Czas to najlepszy  
doradca. N iech  pan często do nas przychodzi. N iech pan  
się nie krępuje i rozm awia ze mną o wszystkiem Ze 
mną.. —  dodał z naciskiem.

A le  H erbert rozm owiał przeważnie z lady Brandm o  
rówą. Gubernutorowa była w ściekła na Selima. W zg lę 
dy, któremi otaczał publicznie A udrey , w yprow adziły  ją  
z rów now agi.

—  Prow okuje mnie —  m yślała. —  O ile odradzałam  
panu, kochany doktorze, rozwód, póki Pył jeszcze czas. 
o tyle teraz, bsndzo poważnie panu radzę wszcząć od
powiednie kroki —  tłum aczyła H erbertow i. —  Tu cho
dzi o pański honor, o honor arm ji. Ten człowiek afiszu 
je się z pańską żoną, podkreśla swój stosunek do niej. 
Od trzech tygodni nie w rócił do sw ego państwa. Żyje w  
jakim ś klasztorze i nie sp raw u je  ju ż  nawet rządów ; py
tam sie sienie nieraz, na co czeka gubernator i dlaczego  
nie każe go detronizować? To jak iś p ó ł-w a rja t!

(C .  d- n .).

nezpieezeństwa". Podczas tego ty 
godnia wszyscy w łaściciele  aut o- 
bow iązani są zgłosić się do klubu  
i zaprezentować sw oje  maszyny, 
celem skontrolowania działan ia  
motoru, latarn i i t. d. Pozatem  
kierowca przechodzi egzamin.

W  tym roku podczas owego  
..Tygodnia", Autom obil -  C lub  
podjął in teresu jącą in ic jatyw ę i 
jedyną, jak  dotychczas, w  swo.m  
rodzaju, g m ianowicie po szosacn  
i ulicach kursu je auto, które od
gryw a  rolę nauczyciela d la  auto- 
m obilistow N a  w ierzchu ow ego  
samochodu znajdu je  się o lbrzy- 
n ra  tablica, na której dzięki 
specjalnem u m echanizm owi m ogą  
się zmieniać napisy, które udzie
la ją  wskazówek i ostrzeżeń au
tom kursującym  pc szosie. Tak  
wiec np. napisy gioszą: „Jeihać  
napraw o". „K ontro low ać odle
głość". „N ie  przeoczyć kamie
n ia". „N ie  używać klaksonu". N a  
pisy umieszczone są no cbu stro
nach św ietlnej tablicy, tak te 
zamieszczone na niej ostrzeżenia  
odnoszą się do aut, jadących na
przeciwko i dc aut, jadących za 
autem - nauczycielem. Auto takie 
kursuje przez cały tydzień bez
pieczeństwa po najbardzie j u- 
częszczanych ulicach i drogach  
H olandji.

H U M O R

N A S Z E  D Z IE C I
—  Tatusiu , czy to p raw aa ,- że 

człowiek pow stał z prochu?
—  Rozumie się, moje dziecko.
—  W  takim razie m urzyni po

w stali chyba z pyłu w ęglow ego

H U M O R
—  M ówię ci, przyjrzyj się mo

je j narzeczonej, trzy G racje  w  je
dnej osobie!

—  Co, taka jest g ru ba !?
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